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DYWANY WEŁNIANE
Od jednego z wybitnych człon

ków Ch. D. we Lw ow ie otrzymu
jemy następujące uwagi:

W ybory są zapowiedziane, rozpoczął się 
okres przedwyborczy. Niewiadomo jeszcze, 
jak się ułożą bloki wyborcze. O ile jednak 
idzie o okręg' na wschód od Sanu, jedno 
w ydaje się rzeczą prostą i naturalna: ułwo- 
rzyć jednolity front narodowy polski. Może 
to ktoś nazwie oklepanym frazesem z pro
gramu wszechpolskiego: choćby i tak było, 
to nrzecież za tym frazesem stoi prawda i na
rodowy oraz spoJecznv interes, oraz interes 
państwa, l e j  sprawy prawemu Polakowi 
w  Małopolsce wschodniej lekceważyć nie 
wolno, gdyż przemawiają za nia jak najoczy
wistsze powody. Mniejszość polska w tej czę
ści państwa naszego musi stanowić przy wy
borach jeden obóz, aby •wysiać stąd do Sej
mu i Senatu ludzi zdolnych do obron ,- słusz
nych praw polskiej ludności, do obrony w ia
ry katolickiej i zdrowych podstaw życia spo
łecznego. Będą Rusini i żydzi wysilać się, 
alby jak najwięcej mandatów zdobyć dla sie
bie: winni starać się i Polacy, aby przez ich 
niezgodę polskość w  tych stronach nie po 
nfrsla klęski.

Mała jest jednak nadzieja, aby jednolity 
blok polski objął wszystkie polskie stronnic
twa aż po PPS. Socjaliści pójdą niezawod
nie z  własnemi listami. Szłoby więc o to, 
aby t, zw. stronnictwa polskie mieszczańskie 
szły razem przy wvboraeh i nie niszczyły 
głosów polskich przez zwalczanie się wza- 
ierone.

N iestety widoki na tego rodzaju front 
jednolity przedstawiają się niedobrze. W al
c z ą  ze sobą zawzięc.e dzwe partie: o d ó z  sa
nacyjny i obóz Narodowej Demokracji. Je
den i drugi uważa, swą sprawę za najlepszą, 
i pragnie przeciwnika zniszczyć. Przy takich 
nastrojach o zgodzie i kompromisie trudno 
zaiste myśleć. Te  nastroje muszą się zatem 
zmienić. Muszą obydwie strony zrozumieć, 
że dla. wspólnej sprawy należy partyjne sta
nowisko utemperować.

Obóz sanacyjny bardzo sie ludzi, jeśli 
w ierzy w  swoje zwycięstwo, walcząc z N a
rodową Demokracją, jako ze stronnictwem 
jak mówcą „antypaństwowemu W  antypań- 
stwowość tego stronnictwa przecież nikt nie 
uwierzy. Obóz sanacyjny niech sobie przy
pomni że nrzy w7yborach do rad miejskich 
nadzwyczajnych sukcesów nie odniósł, a je 
śli gdzie odniósł zwycięstwo, to tylko przy 
pomocy Rusinów i Żydów7. A le  Rusiir i Ży
dzi przy wyborach do Sejmu pójdą z własne
mi listami i liście rządowej znaczniejszej po
m ocy nie dadzą.

Obóz sanacyjny musi sobie zdawać sura 
wę z faktu że zbyt popularnym nie jest, że 
właśnie w  kołach polskich uczciwych jest 
przeciw niemu bardzo w7iele zastrzeżeń i za
rzutów. N ie pochodzi to wyłącznie z urabia
nia opinji przez pisma Narodowej Demokra
cji. Źródło zarzutów tkwi glówmie w taktyce 
tego obozu i w  jego  praktykach.

Przedewszystkiem obóz ten nie oglosJ 
dotąd swojego programu, nie powiedz*ał, 
czego chce i do czego dąży, ani jakiemi środ
kami chce swoje cele poetyczne osiągnąć. 
K rytyku je się Sejm i Senat: każdy spokoj 
ny obserwator przyznać musi, że w  tej kry
tyce jest zbyt wicie jednostronności i zawzię
tości. Mówi pię w7 tym obozie, że dążą do 
■wzmocnienia autorytetu w Polsce, do wzmoc
nienia rządu, do usunitcia se.nowładztwa. 
Na to zgodzą się uczciwi ludzie, ale nikt roi 
nie •wytłumaczy, że do realizacji takfrszo pro
gramu potrzeba bezwzględnej wnlk? przeciw7 
pewnym stronnictwom narodowym, nawet 
na Kresach, i że potrzeba tpgo wszystkiego, 
co się u nas robi, a do czego me byliśmy 
przyzwyczajeni. Mówią ludzie z tego obozu, 
że chcą iść razem z Kościołem katolickim. 
Słyszę niestety z w ielu stron zapytania: Czy 
im można w ierzyć? Czv to n‘e z tego obozu 
wychodziły ataki przeciw7 Kościołow i katoli

ckiemu i wynoszenie kościoła narodowego? 
Czy to nie z tego obozu minister wydal 
okólnik o Ym ee tuż po liście pasterskim 
Biskupów przeciw Ym ce?

Obecnie tak rzeczy stoją, że sauacja po
pularnością i zaufaniem w szerokich kołach 
się nie cieszy i nie ma podstawmy do w iary, 
że ona walne zw ycięstw ó odniesie bez szko
dy dla polskości. Obóz sanacyjny w mień 
dążyć do porozumienia z endecją ; z Pia
stem.

Również Narodowa Demokracja musi so
bie zdawać sprawę z prawdziwego stanu rze
czy i być skłonną do porozumienia, z sana
cją na Kresach I  ona nie może dzisiaj liczyć 
na jakieś walne- zwycięstwo. Podnosi poważ
ne zarzuty przeciwko tamtemu obozowi; nie
stety także przeciw niej słyszy się różne 
zarzuty.

Partyjność, tylko nie tak brutalną, w i
dzieliśmy przecież także i poza sanacją. Pa
miętamy. jak tygodniami ciągnęły się prze
silenia rządow7e, jak trudno bvło rzad jakiś 
skleić i jak często zmieniali się ministrowie. 
Działo się to dlatego, że partje mające de 
cydujący glos w  Sejmie, zanadto patrzyły 
na interesy partyjne. Gdy sobie przypomnę 
na zjazdach Rad Naczelnych Ch. D. z cza 
sów rządów koalicyjnych sprawozdania, posła 
Bitnera o polityce i taktyce stronnictw koa
licyjnych w  stosunku do Oh. D., to dziś 
jeszcze żal czuję. Stronnictwo nasze nie in
trygowało, szło zawsze drogą uczciwą i mo
że właśnie dlatego usuwano jej symoatyków 
z ministerstw.

Dzisiaj mają partje prawo krytykować, 
co im się złem wydaje w życiu publicznem 
niemniej jednak w  pewnych wypadkach na
leży skłaniać się ku porozumieniu w  interesie 
ogólnym.

A by zapewnić żywiołom uczciwym silę. 
musi tu na. Kresach umiarkowany żyw7ioł 
polski i katolicki, a wierzę, że jest on także 
w .obozie tak zwanym rządowym, utworzyć 
przynajmniej na czas wyborów jednolity 
front przeciw7 partjom radykalnym i mniej
szościom narodowościowym. W  tym też du 
chu na zebraniu towarzyskiem z okazji przy
bycia do Lwów7a p. Lednickiego, zwracając 
ię w  szczególności do obozu sanacyjnego, 

przemawia! ks. Szydęlski. N

Chodniki
Do Kościołow, pokoji, Kaneclaryj i t. p.

pieszo iire — welniur©, 
ceratowe f sznurkowe.

C H O D N I K I  K O K O S O W E
naitrwalaze i najbygieDiczmejaze do biur, na korytarz* i na acbody

K a p y  na łóżka F i r a n k i , P o  r t j e r y  
L I N O L E U M  K O R K O W E

najpraktyczniejsze do wykładania podłóg

Dywany i Chodniki z praw dz iw ego Linoleum
do nabycia po oryginalnych eenaen fabrycznych i w wielkim wyborza w firmie

P t t H H Y S Ł  U N O U I I N , r B g L M Ś
fil ja BIELSKO, Wzgórze 20.

Warszawa przygetows się tio wyborów,
Warszawa. (A W ,) Komisariat rządu wespół 

z magistratem warszawskim przystąpił do prac 
przygotowawczych w związku z naachodzące- 
mi wyborami do sejmu i senatu. W pierwszym 
rzędzie prace zmierzają w kierunku spisu wy
borców i podziału miasta na okręgi wyborcze.

UMOWA EMIGRACYJNA POLSKO- 
NIEMIECK A.

Warszawa. (AW .) Todpisanio umowy emi
gracyjnej pnlskomiemiockiej nastąpi najpraw- 
dopodobnic w czwartek lub w piątek tygodnia 
bieżącego.
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Jak dzielono się Polską?
Wiedeń, (PAT.) W  „N. W. Journal11 b. pod

sekretarz stanu cesarza Karola Werkmann za
mieszcza szczegóły o rywalizacji ponrędzy 
Niemcami a Austro Węgrami w czasie wojny 
w sprawie polskiej. Niemcy obawiały się. że 
Austrja i Polska złączone pod berłem Habs
burgów będą mogły w przyszłości wystąpić 
wrogo przeciwko Niemcom. Na t. zw. austro- 
polskie rozwiązanie kwestji polskiej zgodzi
łyby się Niemcy tylko pod warunkiem, że 
Polska odstąpi Pruoom terytorjum aż do rzek 
Narwi i Warty, tudzież Zagłębie Dąbrowskie, 
Litwie miałaby Polska odstąpić, Wilno. Nadto 
zahipotekowałyby się Niemcy na polskich do
brach koronnych i na kolejach. Cesarz Karol 
uznał, że w tych warunkach nie może ubie
gać się o tron Polski,

Arogancki [ist żyrlów dt premjsra.
MItjDZYN. KONFERENCJA KOLEJOWA.

List Żydowskiej Rady Narodowej do premje- 
Liłsudskiego zawiera oskarżenia i żądania taa 
daleko idące i ujęte w tak zuchwałą formą, że 
należy jego główn6 ustępy zacytować. Oto „ak 
zwraca się Ż. R. N. do obecnego premjera:

Po 15-tu miesiącach opierając się na przy 
jętych przez p. marszałka zobowiązaniach ma
my praw-o zapytać go;

Dlaczego dotychczas rząd nie stwierdził, że 
dawne ograniczenia prawne ludności żydow
skiej zostały uchylone, jakby tego wymagały 
odnośne artykuły konstytucji i traktatu wersal- 
kiego?

Dlaczego tychczas nie usunięto antysemity
zmu gospodnrczego{!) przez przymus ad poczyń 
ku niedzielnegof!) ?

Dlaczego dotychczas rząd wbrew afrykułom 
i 10 traktatu wersalskiego nie przeznaczył 

żadnych sum dla szkolnictwa żydowskiego i he 
braiskiego?

Dlaczego wydająlc dekret o rozciąganiu na 
Malopolskę obowiązujących w Kongresówce 
przepisów o organizacji gmin żydowskich i je
dnocześnie zmieniając tekst ustawy nie uwzglę
dniono życzeń żydowskich do usunięcia nomi 
natów i cc do rozszerzenia kompetencji? 

Dlaczego rząd nie uniemożliwia dalszego sto

sowmia ograniczeń proomtowy-h Drzy przyjmę 
wamu słuchaczy żydawśuich na wyższe uczel
nie?

Dlaczego w województwie poznańskiem na
dal odmawia się żydom zezwolenia na prze
właszczenie przy nabywaniu nieruchomość-' miej 
skich? i i

Dlaczego pc stosunkowo krótkim liberalrmn 
okresie ministra Młodzianowskiego, czyni się 
obecnie znowu utrudnienia nrzy stwierazenu 
lub uzyskaniu obywatelstwa polskiego, ignoru
jąc a nawet cofając orzeczenia najwyższego 
trybunału administracyjnego?

Takich „dlaczego11 jest dziesięć, poczem na
stępuje aroganckie zapytanie:

„Czy -ząd zamierza naprawić te krzywdy?11
Maimy nadzieję —  kończą żydzi swój zu

chwały list —  że P, Marszałek nie uchyli sę  
od odpowiedzi na te pytania w publicznej enun
cjacji11.

Oczywiście nie przypuszczamy, by premjer 
na te pytania odnowiadał (nie wyjawia przecież 
nawet przed polskifciai stronnictwami swego 
programu), ale stwierdzić musimy, że przed ma
jem żydzi tak daleko idących żądań w tak aro
gancki sposób pod adresem rządu nie stawiali.

Śledztwo w sprawie gen. Zagórskiego
NIE MOŻE BYC WZNOWIONE.

Warszawa (Telef. wł.j „ABC11 zwróciło się 
do pułkownika Kaczmarka o informację u s.pra 
wie generała ZćgórdHego

—  Ćledztwo zostało wstrzymane —  mówił! 
pułk. Kaczarek —  jediakże w razie jakichkol
wiek nowych okoliczności zostałoby wznowione.

—  Ozy pan porkurator ma jakie wiadomości 
w związku z tum. co p.sai „Kurje* Wiedeński11?,

—  Wiem o tem tyle —  odpowiedział inter
pelowany —  co piszą dzienniki, a poza tem nic 
więcej.

O b r a z k ó w  kolendowycli
najmiększy wyoór posiada
Józef A i g r a b a j t i s  

w  Krakowie, ul. św, Tomasza 20. 
począwszy od cery za 100 sztuk 

zł. 1-20, 1'60, 2 — , 2-10, 2T5, 2'20, 
2-25, 2-30, 3'50, 4*— , 4'50, 5’- ,  5*50, 
i wzwyż do 20 zł. za 100 sztuk, 
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Warszawa. (Telef. wl.) Ustąpienie wojewody 
warszawskiego Sułtana zostało już definitywnie 
postanowione. Niewiadomo natomiast, kto bę
dzie jego nastą.pcą. Kandydatura generalnego 
inspektora admin. Twardy nie zostałr ustalona.

Warszawa. (Telef. wl.) Ministerstwo sroraw 
wewnętrznych opracowuje projekt reorganizacji 
władz administracyjnych pierwszej i drugiej in

stancji. Ze sprawą tą jest związane przekształ
cenie komisarjatu rządu na miasto Warszawę 

na województwo grodzkim
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1,621.150 żydów uzyskało prawa 
obywatelskie.

PólurzedowarJ.Epoka" tłumaczyła przed 
l-.ćku dniami żydom, że powinni być rządo
wi wdzięczni za mnóstwo koneesyj.

..Dość powiedzieć, że w województwach: 
wileńskiem, r.owcgrodzkiem, białoutockiem, 
poleskiem i wclyńskiem stwierdzono i na
dano obywatelstwo w 1,621.130 wypad
kach".
To  jest istotnie najważniejszy sukces 

żydów. PoprzednJe rządy bynajmniej się nie 
kwapiły z nadawaniem praw obywatelskich 
jednostkom, usposobionym dła Polski nie
chętnie, jeżeli nie wrogo, a w  każdym razie 
luźnie z nią zwiąrzanych. W cale w  interesie 
Polski nie leżało wzmacnianie żywiołu, 
wśród którego tak bujnie krzewi się komu
nizm. ^Sanacja moralna:t poszła inną drogą. 
To  „uszczęśliw ienie" Polski liczbą 1,021.150 
żydów ,.Knr. Poznański1' nazywa-

,.rzeczą wprost potworną. Nie dziwimy się 
teraz, skąd napór żydostwa wzrasta w Pol
sce coraz silniej, skąd sączy się nawet w te 
dzielidce, które dotychczas kwestji żydow
skiej. prawie że nie znały. Przez jeden rok 
rządów uczyniono szkody tak niezmierzone, 
iż dla naprawienia icli trzena będzie długich, 
długich lat. o ile je wogóle w całości będzie 
można nanrawić. Społeczeństwo polujcie by
ło  nieraz rade, gdy przez wytężoną pra.cę 
społeczną oraz podniesienie się w ten spo
sób poziomu ekonomicznego ludności zdo
łano pozbyć się kilkudziesięciu żydów. Sy
stem obecny wzbogacił Polskę szybko o cy
frę przeszło 1 i pół miljona".
O tym  „dorobku" „sanacji moralnej" 

Społeczeństwo poi kie nie zapomni.

Echa zjazdu Ch. D. w Krakowie.
Zabawne wrażenie robi przegląd pism 

„sanacyjnych", piszących o zjeździć i uchwa
łach P a d y  W ojew ódzkiej Ch. D. w  K rako
wie. Każde niemal pismo inaczej je ocenia. 
„G łos P raw dy" tw ierdzi, że Cli. D. „schodzi 
7, drogi sanacji", natomiast żydowski „Nowy 
Dziennik;" te  same uchwały uważa za „w y 
bitnie opozycyjne". A  już wprost- śmiesznem 
jest przeciwstaw'anie u&bwal Cło. D . . ..„G ło
sowi Narodu". W szak Rada W ojewódzka 
jednogłośnie wyraziła „Głosowi Narodu" 
uznanie „za energiczną obronę praworząd
ności i krzewienie ideologj* chrześcijańsko 
społecznej".

Niedawno któreś pismo rozumowało, że 
w  Ch. D. biorą górę prądy „ugodow e", bo 
jeden z posłów, zwolennik p. Piłsudskiego, 
ze stronnictwa.. . .  wystąpił. Szczególna lo 
gika! N ie warto oczywiście ieszcze raz w y 
jaśniać stosunku Ch. D. do rządu. Komu nie 
wystarczyła obszerna rezolucia, ten może 
po przeczytaniu wczorajszego artykułu 
wstępnego i m owy pos. Chacińskmgo zro
zumie nareszcie, że polityki Ch. D. nie moż
na ujmować w  ciasne ramy formułki: „za " 
lub „przeciw " p. Piłsudskiemu. Wszystkie 
te mniej i w ięcej niedokładne komentarze 
są jednak dowodem, że sfery poi-tyczne co
raz w ięcej liczą się z Ghrz. Dem., "ako z sil- 
nem, stale rosnącem stronnictwem.

Partja Pracy łęczy s !ę ze Zw. Naprawy.

Monarcbistyczne „S łow o" podaje za 
„Państwem " (organcm Partji p racy\ że 

^pomiędzy Partją Pracy a Związkiem Na- 
nrawy Rzeczypospolitej nasmpiło porozu
mienie. stanowiące o połączeniu obu orga- 
nizacyj.

' Przez obie organizacje została wyłoniona 
Komisja Porozumiewawcza z posłem Maria ■ 
nem Kościalkowskim na -czele".

P. Erdlr?.cht o gen. Zagórskim.

W ydaw ca -Kuriera W iedeńskiego" pan 
Erdtracht oświadczył, że nie otrasnął żad
nego listu od p. Treny Zagórskiej. Katowicka 
„Po lon ia " odpowiada na to:

„Otóż, jak mogliśmy się przekonać, zwra
cając się osobiście do p. Zagórskiej, p. Irena 
Zagórska list taki do „Kurjera Wiedeńskie
go^ wysłała, gdy zaś po pewnym czasie nie 
otrzymała odpowiedzi, wysiała z mężem oko
ło trzy tygodnie temu drugi list, acb-esowa- 

\ ny nie do redakcji, lecz do znajomych 
w  Wiedniu, których autorka listu prosiła 
o doręczenie go redakcji „Kurjera Wiedeń
skiego".

Wynika z tego. że twierdzenie redakcji 
„Kurjera Wiedeńskiego", jakoby listu od 
p. Ireny Zagórskiej nie otrzymał, jest fał
szywe. Szczegół ten pozwala zgóry ustosun
kować się odpowiednio do zapowiedzianych 
rewelacyj sanacyjnego pisma wiedeńskiego". 
P. Enłtracht tw ierdzi narazi© tylko tyle, 

żc gen. Zagórski w  dwa dni po wypuszcze
niu go na wolność przekroczył granicę pol
ska. a) do dnia 2 listopada bawił we Francji- 

Rewelacje te ukazały sie bez w iedzy re
daktora „Kur. W iedeńskiego" p. R. Hem i 
cza, k tóry natychmiast potem złożył kiero
wnictwo pkamu

Dookoła „parlamontu gos
Toczy się obecnie we Francji dyskusja, któ

ra ze względu na swój przedmiot winna ścią
gnąć na siebie uwagę polskiego społeczeństwa.

Chodzi o ,,Conseil National Economiąue" 
(Państwową Radę Gospodarczą)... Powołai ją 
do życia rząd lewicowy Herriota dla opinjcwa- 
nia projektów ustawodawczych z zakresu go
spodarczego. Ma charakter ściśle doradczy; mi
mo to na tok prac parlamentu i rządu wywiera 
wpływ duży.

Lecz „Rada" ta nie ma dotąd jeszcze ściśle 
określonego prawem stanowiska; niejasnym 
i nieustalonym jest jej stosunek do konstytu
cji, która żadnego „parlamentu gospodarcze
go" nie przewiduje. Kiedy więc p. Jouhap.y 
(wybitny syndykaiista robotniczy z obozu so
cjalistycznego) wystąpił świeżo z wnioski *m
0 ustawowe określenie kompetencji i organiza
cji ..Rady" i o wstawienie odpowiedniego arty
kułu do konstytucji, rozpoczęła się dyskusja za
sadnicza nad pytaniem: —  czy „Rada" jest 
wogóle notrzetms i użyteczną?

-W ujemnej ocenie działalności .,Rady“ spot
kały się —  rzecz szczególna —  dwa ekstremi
styczne obozy: konserwatywno-rojalistyczny
obóz .,L‘Acti.on Franęaise" i obóz komunistycz
ny. Oczywiście każdy z innych względów!

Rojaliści zwalczają -Radę" nie tyle ze 
względów zasadniczych, ile oportunistyeznyeh. 
Pomysł bowiem „parlamentu gospodarczego", 
względnie zawodowego, bardzo się im uśmie
cha. Zwolennicy ..mocnej ręki", chcieliby pełnię 
władzy skupić w ręku jednostki lub przynaj
mniej kollegjum rządowego; równocześnie jed
nak bojąc się' zerwać kategorycznie z ideą 
przedstawicielstwa narodowego", chcieliby mu 

odjąć charakter polityczny a •natomiast nadtć 
charakter reprezentacji interesów gospodjr 
ezych, zawodowych.

„Rada" jednak daleką jest od ideału rojal!- 
stycznego. Poddaną jest wpływom soc.jalumu
1 kierunków reform'=tyeznyeh. Z tych Więc 
względów wypowiada się przeciw niej ,:L ‘Ac- 
fion Franęaise".

Zwalczają, ją również i komuniści Deputo
wany Marcel Caehin dekretuje w ..L‘Hnman:tć“ 
wvrok ootępienia na tę instytucje. Uważa ją za 
..wymysł burżuazyjny", a udział w niej socja
listów traktuje jako „związek (socjalistów) 
z najgor-zwmi wrogami proletariatu".

Lecz sprawa „Rady" n‘e może być trakto
waną na platformie oartyjnych korzyści lab 
niekorzyści. Chodzi o jei wartość dla życia co- 
’ podarezpgo. —  o to. czy jest dla riego uży
teczną, czy też nie?

Teoretycznie rzecz biorąc, trzeba stwier
dzić, że w zasadzie myśl ,,Państwowej Rady
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Zjazd powialow" „P ia s ta "  w Bochni
potępia secesję Bojki.

Z Bochni piszą nam: Dnia 21 listopada od
był s:ę w Bochni zjazd delegatów i mężów zau
fania P. S. L. „Piast" w całego powiatu w licz
bie około 400 najpoważniejszych i najświatlej
szych .włościan. Na zjazd przybyli i referowali 
poseł Dr. Kiernik oraz senator Średniawski, dbi 
goletni towarzysz pracy i przyjaciel sen. Boki. 
W dyskusji przemawiało 15 włościan, poczem 
na wniosek gosp. Jagietki uchwalono potępie
nie sen. Bojki za ,,emigrację" z PSL. „Piast", 
a pełne zaufanie stronnictwu, a szczególnie prez. 
Witosowi, sen bredniawskiemu i posłowi Dr, 
Kiemikowi.

W  referaci" swym podkreślił poseł Kiernik, 
że niepoczytalna walka obozu sanatorów 
z ..Piastem" jest podgryzaniem najzdrowszych 
korzeni pań=twa. wychodzącem tylko na ko
rzyść żywiołów napół-bolszewickieh i an yreli- 
gijnych, głoszących wywłaszczenie bez odszko
dowania oraz rozdział Kościoła od pań=twa.

Senator Średniawski wyraził zapatrywanie, 
że secesja sen. Bojki nie była podyktowana 
głębszymi motywami —  alp raczej chw;1owem 
podrażnieniem natury osobistej i wyzyskiwaną 
jest przez żywioły, których cele i robotę (Sta- 
piński) Bojko sam jak najostrzej potępił.

Zjazd wykazał, że powiat bocheń=ki nie 
pójdzie ani na namułę sanacyjną, ani na plewy 
bolszewickie.

 OO--------

Nowy biskup włocławski
(KAP-) Ojciec św. zamianował dotyćliezn-o- 

wego biskupa sufragana i wikarjusza kapitu
ła rrmgo Ks. bi-k. Władysława Krynickiego or
dynariuszem włocławskim.

Ks. bisk. W. Krynicki ur. 1861 r. we W ło
cławku. studjoyjał w Akn/tomji Duchownej 
w Petersburgu gdzie w r. 1886 uzyskał stopień 
magistra św. Teologji. Tegoż roku ks. Krynic
ki zostaje profesorem seminarjum diecezjalne
go we Włocławku, sprawując nadto urząd wi
karjusza tamtejszej katedry, .prefekta szkoły 
realnej miejscowej, a od r. 1890 do 1901 pra
cuje na stanowisku wiceregemsa seminarium. 
Jako profesor seminarjum włocławskiego wy
kładał ks. Krynicki Prawo kościelne i bisto- 
rję Kościoła. Oprócz pracy pedagogicznej i wy-

podarczego" we Francji,
Gospodarczej" jest myślą zdrową-. Życie go
spodarcze tak jest, zwłaszcza po wojnie, skom
plikowane na skutek wstrząśaień politycznych 
i ekonomicznych, —  dalej, tak nowe dochodzą 
w mem do głosu siły i zjawiska, —  że trzeba 
szczególniejszego przygotowania, dużego do
świadczenia fachowego, i wytrawnego sądu 
u tych, którzy o mem mają decydować... We 
Francji w pewnych (konserwatywnych i filo 
faszystowskich kołach) określa się parlamema- 
ryzm jako „kult niekompetencji". Nie jest to 
określenie pozbawione pewnego uzasaumenia 
w zakresie ustawodawstwa ekonomicznego- 
Uchwalone wre Francji (jeszcze bardziej może 
u nas, w Polsce) ustawy noszą na sobie często 
piętno nieprzemyślenia lub dyletantyzmu. Z te
go powodu wprowadzenie do ustroju nowego 
czynnika fachowo-gosnodarczego, któryby 
współdziałał z parlamentem w zakresie ustawo
dawstwa gosoodarczego, zasadniczo należy 
uznać za rzecz wskazaną i celową.

Ale —  pod jednym warunkiem: —  by ta 
„Państwowa Rada Gospodarcza" nie zamieniła 
się w prawdziwy „parlament", —  by nie pió- 
bowala wyeliminować parlamentu polityczne
go...

Państwo nie jest spółką dla eksploatacji roa- 
terjalnych dóbr lub dla ich podziału, ale orga
nizacją dla urządzenia i pogodzenia wszystkich 
interesów jednostkowych i grupowych (ducho
wych i materjalnych). Na czoło więc jego za
dań wysuwa się sprawa organizacji rządu, ustro 
ju, a nie —  gospodarowania dobrami materjal- 
nemi i ich podziału. Skutkiem tego —  rzecz 
jest jasna —  ..parlament gospodarczy" lub „za
wodowy" (co na jedno wychodzi) nie może 
z racji swego składu, kwalifikacji swych człon
ków i ograniczonych ich zaintersowań, oojąć 
całości spraw związanych z celami państwa 
i z zadaniami przedstawicielstwa narodowego. 
Może i winien znaleźć miejsce w ustroju pań
stwowym dla siebie, ale też do tego miejsca 
winien się ograniczyć; rządy zaś państwem wi
nien zostawać właściwym czynnikom: władzy
wykonawczej' i politycznemu przedstawiciel
stwu narodowemu, powołanemu przez ogół lud
ność’.

Francuska dyskusja przychodzi nam w purę. 
Nieraz już zwracaliśmy uwagę czytelników na 
pomysły (najczęściej kól rządowych) zastąpie
nia parlamentu politycznego —■ zawodowym... 
Ich realizacja byłaby niebezpieczną. Rządy pań
stwem przeszłyby w ręce jednostki lub Kolle- 
gjum ministrów, udział zaś społeczeństwa 
w życiu państwowem zostałby ogianiczon / do 
dyskusji nad nawozami sziucznemi lub choćby 
nad 8-godz. dniem pracy. W. Z.

chowawcz^j ks. biskup Krynicki jest autorem 
dziel: ..Rozmyślania o życiu i cnotach M. Bo
żej", „O sposobie rozmyślania według metody 
św. Ignacego", „U stóp krzyża", „Wymowa 
śwT.ta, czyli podręcz.nik do toorji kaznodziej
stwa". ..Dzieje Kościoła powszechnego" i in. 
ks. bisk. Krynicki wydał tom kazań, drukowa
nych w' Homiletyce. W  r. 1910 w uznaniu za
sług ks. biskup Zdzitowieoki mianował ks. Kry
nickiego kanonikiem katedry kujawskiej i wl 
zytatorem diecezji. W  r. 1918 zami&ribwał go 
Ojcfec św. Benedykt X V  biskupem tytularnym 
Aichantyńskiiim (Macedonja) i sufraganem wło
cławskim.
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Gen. Kukieł w  stenie nieczynnym
Interesujący rozkaz marsz. Piłsudskiego 

z r. 1923.

W  ostatnim czasie przeniesionym został 
w nieczynny bez poborów (na własną
prośbę) na przeciąg jednego roku. generał bry
gady dr Mar jara Kukieł. Pozostaje to w ści
słym związku z przewrotem majowym. w któ
rym gon. Kukieł, wierny złożonej przysiędze 
spełnili obowiązek żołnierza.

Gon. Kukieł ma ta sobą. długi szereg lat 
świetnej służby wojskowej i pisarskiej. W  cza
sie wielkiej -wojny brał udział w -walkach I. 
Brygady Legjonów, potem był Dowódcą Szko
ły Podchorążych, w  r. 1920 dowódcą pułku 
i brygadyj;,inastępnie po kopi szefem III. od
działu Sztabu Generamego, szefem Biura Hi
storycznego S. G. i dowódca 13 dywizji. Jego 
prace z historii wojskowości zjednały mu wy
bitne w  nauce imię. Od kilkunastu dni wykła
da na U.” ’w. Jagieł, dzieje wojskowości.

W  numerze 10-tym „Szańca" znajdujemy 
przedruk trzech rozkazów, w których marsz. 
Piłsudski, jako szef szfąTm generalnego w r. 
1923 gon. Sosnkow«.ki jako minister spraw 
wojskowych w tymże roku i gen Romer iaJko 
dowódca 0. K. TI. (któremu gen. K uD d podle
gał jako dowódca 13 dywizji),,, wyrażają się 
w słowach najwyższego uznania o gen. Kukie- 
1u. .Varto zacytować Zwłaszcza rozkaz marsz. 
Piłsudskiego, który brzmi:

„Płk. Szt, Gen. Dr. Kukieł Marjan opu
ścił z dniem 1 kwietnia 1923 r. stanowisko
Szefa Biura Historycznego Sztabu General-

nogo. obejmując dowództwo 13-tej Dywizji 
Piechoty.

Całokształt pracy i zasługi dła Mtojski i 
Ojczyzny tego wzorowego oficera dają przy 
kład, czego dokazać może wola jednostki, 
oparta o grun owna i wszechstronną wła
dzę.

Trudno wyliczyć dziś te liczne i ogólnie 
znane zasługi, jakie płk. szt. gen. Dr. Ku
kieł położył na polu szkolnictwa wojsko
wego.

Na stanowiskach' od skromnego D-ey 
baonu na froncie przez D-cę Szkoły Pod
chorążych', stanowisko Zastępcy Szefa Od
działu jn i Szt. Gen., D-cy pułku i brygady 
na froncie, dąży stałe do zebrania jak naj
szerszego doświadczenia., które następnie 
jako Szef Oddziału ITT. Szt. Gen., świetwe 
w organizacji szkolnictwa, czy to w wyda
nych regulammach i instrukcjach spożytko
wał. Wspomnę jedynie o ostatnim żywym 
objawie tej woli —  o Biurze Histc-ycznem. 
otworzenie ’ organizacja którego oparta na. 
silnych i zdrowych podstawach, są wyni
kiem Jego myśli jasnej i niestrudzorr 
twardej żołnierskiej pracy. i

Za- tę myśl jasną, za tę pracę twardą a 
tak owocną, dziękuję Mu imieniem służby 
i życzę zawsze tak szczytnych wyników 
Szef Sziabu Generalnego, J. Piłsudski, 
Pierwszy Marszałek Polski. (28. IV. 1923)'

Gdy się zestawi ten rozkaz, a zwłaszcza, je
go ustępy o Biurze Historycznem z pewnymi, 
późniejszymi fejletonamt w „Kur. Por.“ , które 
się pojawiły na skutek ogłoszenia przez gen. 
Kukiela w „B e llon ie " dokumentów odnoszą
cych się do kampanji r. 1920 —  i z obecnem 
pozostawieniem tego „wzorowego oficera" be* 
przydziału, to zrozumie się trochę... hiscorję os
tatnich czasów.

Zarażenie jako szyn karygodny
Otrzymaliśmy następujące pismo:

W  niektórych pismach Dojaiwił się komuni
kat Polskiej Agencji Publicystycznej (PuP) 
donoszący, że projekt potekiego kodeksu kar
nego dyskutowany w Komisji Kodyfikacyjnej 
zawiera postanowienia kamę przeciw zaraże
niu człowieka chorobą weneryczną lub inną 
chorobą zakaźną. Komunikat ten ułożony jest 
celowo w ten sposób, by podKieślić oryginal
ność pomysłu autora jednego z projektów ko
deksu karnego prof. Wactawa Makowskiego.

Jako przewodniczący sekcji prawa karnego, 
która zajmuje się kodyfikacją tego właśnie 
działu prawa, uważam za swój obowiązek dla 
jednostronnego naświetlenia stworzyć p°wną 
przeciwwagę w imię prawdy i sprawiedliwo
ści. . |

Jeżeli o zasługach mówić należy w tej spra
wie, to oczywiście największą ma inicjator, 
jest nim prof. Edmund Krzymuski, który otrzy
mawszy od sekcji manaat, opracowania refe
ratu na temat „przestępstw przeciw życiu 
i ciału" noświęcil sprawie narażenia na cho
robę weneryczną obszerniejszy wywód (por. 
protokoły sekcji prawa karnego K. K  tom I. 
zeszyt 2-gi str. 45 i nast.). Pad wpływem refe
ratu prof. Krzymuskiego zapadły w sekcji na
stępujące uchwały: pytanie, czy zachodzi po
trzeba uznania zarażenia przez 6póIkowanie 
chorobą weneryczną? —  zatwierdzono pięciu 
głosami przeciw głosowi p. Mogilni ckiogo; py
tanie, ozy rozszerzyć stan faktyczny na wszel
ką postać zarażenia chorobą weneryozmą (nie 
tylko przez s półkowa nie) zatwierdzono pięciu 
głosami — przeciw głosowi p. Prądzyńskiego.

W  r. 1926 z polecenia sekcji opracowali 
część szczegółową projektu kodeksu karnego: 
Prof. dr. Juljusz Makarewicz i prof. Wacław 
Makowski (por wydawnictwo sekcji prawa 
karnego K. K. tom IV  zesz. I  i U), oba pro
jekty są przedmiotem rownorzednego rozwa
żania w sekcji.

Brzmienie a/rt. 84 projektu prof. Makow
skiego jest niemal identyczinem z brzmieniem 
art. 190 prof. Makarewicza z tą tylao różnicą, 
że prof. Makowski pomieścił w nawiasie doda
tek „lub inną chorobą zakaźną"; do rozszerze
nia takiego był uprawnionym o tyle, że przy, 
głosowaniu w sekcji głosy się rozbiły, trzy 
głosy padły za rozszerzeniem, a trzy głosy 
przeciw. Sprawa ta będzie przedmiotem roz
strzygnięcia przy rozważaniu artykułowanych 
projektów. i

Byłoby rzeczą, pożądaną, żeby Polska Agen
ci. Publicystyczna, skoro uważa za w .kazano 
informować szeroki ogół czytelników o pra
cach sekcji prawa kannego K. R  czerpak in
formacje u źródła.

Pro’ Th. Juljusz Makarewicz.
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Kurs duszpasterski w  Poznaniu,
W  ub. tygodniu odbył się w Poznaniu 

„zjazd duszpasterski11 duchowieństwa polskie
go. Wzięło w nim udział około 300 księży 
z całej Polski. Między in. z archi łiecezji war
szawskiej przybyli: ks. prał. Godlewski, kan. 
metropolit. ks. Niemira, —  z archid. krakow
skiej ks. Dr. St. Domasik, kanonik kapituly 
metroip.. —  z częstochowskiej wikariusz jen. 
ks. Mirecld —  z włocławskiej ks. prał. Bliziu- 
ski i w in,

„Zjazd11 został zorganizowany przez „Zwią
zek kapłanów —  Unitas11 przy poparciu ks. 
karnym Hlonda, który obrady otworzył, pod
kreślając konieczność zaznajomienia się z no- 
wemi metodami pracy duszpasterskiej dla du
chowieństwa.. Referaty dotyczyły praktycznych 
zagadnień z zakresu duszpasterstwa, w szcze
gólności —  organizacji parafialnej. Prócz teo
retycznych a tej dziedziny referatów były tak
że referaty sprawozdawcze o duszpasterstwie 
zagranicznem i jego nowy ch metodach pracy. 
Największe zainteresowanie wzbudziły ref' raty 
ks. prał. Dębińskiego o duszpasterstwie w Sta
nach Zjednoczonych i ks. prał. Taczaka o dusz
pasterstwie francuski cm; obydwaj referenci pra 
ccwali zagranicą szereg lat.

Obradami kierowało sprężyście prezydjum. 
któr< stanowili księża: Dr. Z. Pilch (Kielce), 
Dr St. Domasik (Kraków;, Mnich 'Poznań 
i E. Goc (Włocławek).

W  godzinach wolnych od wykładów zwie
dzili uczestnicy zjazdu pamiątki Poznania i ka
tolickie instytucje miasta.

Za przykładem Poznania idzie diecezja pod
laska; kurs duszpasterski rozpoczął się bowiem 
w Siedlcach w pon;edz;ałek 21 listopada. —  
W  przyszłym roku po W. Nocy ma się odbyć 
w Lublinie.

Ruch służbowy w  sądownictwie.
Mianowani: Zand Stefan, zast. starosty

■w Puławach —  podprokuratorem przy Sądzie 
Okr. w Katowicach. Romszajd Władysław, pod
prokurator przy Sądzie Okr. w Kielcach —  sę
dzią poKoju zapasowym w okr. Sądu Okr. 
w Kielcach.

Przeniesieni w stan spoczynku na skutek 
podań: Felsztyński Mich., sędzia Sądu Okr. 
w K ołomyji. Hórunier Eug., sędzia Sądu Okr. 
w Wadowicach. Dr. Stecków Tad., sędzia Sądu 
Okr. w Stryju. Biliński Jan, sędzia pow- w So
kalu.

Zwolniony na skutek podania: Bonczkiewicz 
Jan, sędzia powiatowy w Rybniku.
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Akadenja kir czci ks. bisk. Kubiny 
w Sosnowcu.

W tych dniach z okazji imienin Biskupa 
częstochowskiego ks. dr Teodora Kubiny od
była się w Sosnowcu Akadernja na program 
której złożyły się przemówienia dyr. gimn., 
starosty będzińskiego, występ orkiestry gimn. 
i chóru kościelnego. Wzruszony ks. biskup 
dziękował uczestnikom i organizatorom za ten 
piękny objaw serca z jakim odnoszą,się do 
niego wszyscy mieszkańcy Zagłębia.

W tajnej organizacji ukraińskiej 
we Lwowie mordują się akademicy.
W  poniedziałek rano dokonano we Lwo

wie zamachu morderczego na osobie studenta 
ruskiego Michała Huka mieszkającego w bur
sie akademików ruskich, w sposób następują
cy: O 4-tej nad ranem ■ współlokatorzy Huka 
zbudzeni zostali odgłosem strzałów i zobaczyli 
wybiegających z pokoju kilku mężczyzn. Huk 
raniony został ciężko w głowę i piersi Spraw
cy z as v pał i ślady papryką, celem uniemożliwie
nia pościgi, przy pomocy psów policyjnych. 
Policja przeprowadziła w gmachu bursy śledz
two i zaaresztowała trzech studentów braci: 
Jana i Wasyla Sale więzów, oraz Michała Ste
faniuka. Stwierdzono niezbicie, że zamachu do. 
konali oni na tle polityczmem, gdyż Huk na
leżał do tajnej organizacji ukraińskiej.

DZIWNE ZARZĄDZENIE. Jak pisze .,Ku- 
rjer Poznański11, dowódca I. dywizji (legjono- 
wej), stacjonowanej w Wilnie, wydał zarządze
nie, powtórzone w rozkazach dziennvch pułków’ 
należących do dywizji, że zamiast słów ..szere
gowiec11 i „starszy szeregowiec11 ma się uży
wać określeń ff.legjoirsta11 i „starszy logjoni- 
sta11. Ma się to dziać dla ..podtrzymania trady
cji legjnnowej11. Czy takie podtrzymywanie 
odrębności formacji wojskowych wyjdzie na ko
rzyść wojsku, należy wątpić.

ŚMIERĆ ŻYDOWSKIEGO LITERATA. 
W  Otwocku pod Warszawą zmarł znany pisarz 
żydowski, długoletni prezes Związku literatów

i dziennikarzy żydowskich, H. D. N embarg. • 
Zmarł wskutek krwotoku.

PO ODEJŚCIU STAROSTY NOWOSĄDEC
KIEGO. Pc mianowaniu starosty nowosądec
kiego Dr. Ducha wicewojewodą krakowskim, 
kierownictwo starostwa w N. Sączu objął na 
razie zastępca tamtejszego starosty p. Wygrzy- 
walski.

P. NAPIFRALSKI —  SANA^OREM Znany 
agitator germanofilski, b. właśni"1?! ^Godziny 
PoTki11. Napieralski, jak donosi katów ickaj,Po 
lonia11 definitywnie przeszedł do obozu „sana
cji moralnej11.

GROŹNY POŻAR , LASÓW W  LIMANOW
SKIEM. Jak donosi Karp. Aj. Pras. przed kTku 
dniami wybuchł oardzo groźny pożar lasów t. 
zw. strzyżyskioh, należących do klasztoru księ
ży Cystersów. Niebezpieczny żywioł ogarną! 
również za cudowania, znajdujące się w poDliżu 
lasu. Spionęło doszczętni? 12 zabudowań i wiel
ki obszar lasu.

„MONTE CARLO"'1 W KATOWICACH. Ka
towicka policja, wojewódzka -wykryła w nocy 
z 19 na 20 bm. spelunkę hazardu, zakrojoną 
na wysoką skalę, mieszczącą się w jednym z do 
mów przy ul. W. Stwosza w Katowicach. —  
Wkraczajaca policja zastała przy stolikach 46 
osób, a w ..puli11 przeszło 3000 zł. Założycielem 
snelunki był niejaki Pohl z Berlina. Tygodnio
wy obrot szulerni wynosił 30.000 zł. Całe to
warzystwo zostało aresztowane, pieniądze zaś 
Uległy sekwostrowi.

ZŁODZIEJ JEST, ALE PIENIĘDZY NIEMA. 
Pościg, zarządzony za , woźnym Huty Pokoju 
w’ Katowicach. Adamem Rudym, który zdefrau 
dował na szkodę tej instytucji zai.nkasnwane 
w Banku Polskim 35 tys. zł. doprowadził do 
ujęcia go w Poznaniu. Przy Rudym znaleziono 
zaledwie 402 zł. Pozostałą kwoię defraudant 
ukrył gdzieś.

OŚMIORO DZIECI ROZERWANYCH PRZEZ 
GRANAT. W jednej z wsi węgierskich ośmio
ro dzieci zabawiało się znalezionym granatem 
ręcznym. Podczas zabawy granat eksplodował, 
zabijając na miejscu wszystkich.

Burze na Athntyk'1,

■ Numer regestru M . S I W .  Nr. 8 8 3 .  «  
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Trwająca od soboty burza na Atlantyku 
spowodowała liczne katastrofy morskie. Na 
wybrzeżu szkockiem zatonął statek rybacid 
z 9 ludźmi. Zatonął również statek-cystema 
„Georgia11, praczem część załogi zginęła. 
W pobliżu Northumberlamd rozbił się parowiec 
..Djerissa11. Załogę uratowano. Z Cadixu dono
szą, że gwałtowna burza zatopiła kilka okrę
tów7.

Podstępne aresztowanie lacW.sty
NIEMIECKIEGO ROETCHERA.

„Monitag Morgan11 przynosi sensacyjną wia
domość o szczegółach aresztowania redaktora 
tygodnika pacyfistycznego „Menschheit11 Roe- 
tebera. Według informacji dziennika jeden 
z agentów,, który aresztował Roetchera zgłosił 
się do jego mieszkania telefonicznie, przedsta
wiając mu się w łamanej niemczy/nie, jako fran 
cuski minister Herriot, który specjalnie w tym 
celu przybył z Paryża, aby widzieć się z Roe- 
tefaerem. Pseudo minister zaproponował, aby 
Roetcher przybył do Moguncji./’a wobec sprze
ciwu Roetchera zgodził się, aby spotkani? od
było się na dworcu kolejowym w W>‘esbade- 
nie. Roetcher przybył tam w towarzystwie żo
ny i przyjaciela i został aresztowany przez 
agentów memieckich. j

Znów eksessy antysemickie ns Węgrzech
Z Węgier nadchodzą wiadomości o nowych 

wystąpieniach antysemickich. W  Pięciuko- 
ściołach studentów żydów wypędzono z audy 
torjum. Dwóch jest rannych. Studenci żydzi 
zahadykadowali się w klinice chorób skórnych, 
dokąd wdarli się nacjonaliści, demolując urzą
dzenie sali. Podobne ekscesy miały miejsce 
w Szegiedynie. Na technice budapeszteńskiej 
przyszło znowu dc rozruchów. Rektor wydalił 
za rozruchy 4 studentów.

— -ono. -
U NAS MROZY, A W  ARGENTYNIE 

UPAŁY. Z Buenos Aires donoszą o olbrzymich 
■upałn.ch, panujących w mrowńmcji Santiago de 
E.-tere. Termometr wskazuje tam 45 stopni 
ciepła!

W SPANIAŁA MANIFESTACJ\ KATOLIC
KA W WANDEI. (KAP.) W  La Roche sur 
Yon odbyła się niedawno, z okazji konsekra
cji kościoła ku czci Najśw. Serca Jezusowego, 
jedna- z najwspanialszych manifestacji religij
nych, jakie zna katolicka Wandea. Więcej niż 
60.000 osób, biorących w niej udział, dało wy
raz swemu żądaniu wolności religijnej we 
F rameji!

Z CAŁEGO KONGA WYDOBYTO TYLKO 
750 MILIGRAMÓW RADU. W Lille odbyło się 
w formie uroczystej wręczenie ministrowi fran

cuskiemu Hemiotowi 750 miligramów radu, za
kupionego przez Francję u rządu belgijskiego 
za sumę miljona franków. Rad ten pochodzi 
z Konga belgijskiego.

TURCJA AZJATYCKA TRZĘSIE SIĘ 
W DOSADACH. Miasto Mugbla w Turcji Azja
tyckiej nawiedzone zostało omegdaj sil.nem trzę 
sieniem ziemi. Około 100 demów zostało zburzo 
nych. Jest wiele ofiah w ludziach

Ol BRZYMI POŻAR NAFTY. W  rezerwoa- 
Ta-ch „West Indian OT Company11 w Buenos 
Aires wybuchł gwałtowny pożar. Zniszczeniu 
uległo 5 wagonów nafty. Podczas pożaru na
stąp'! wybuch, w następstwie którego kilka
naście osób oo niósł o rany. Straż ogniowa zdo
łała przeszkodzić r upierzeniu się ognia, na 
główny rezerwoar, zawierający około 100.000 
galonów nafty. i

JESZCZE JEDNA AFERA FALSZERSKA. 
We Wrocłav;5u wykryło nową mjędzynarodo- 
wą bandę fałszerską.. która fabrykowała ban
knoty czeskie. Aresztowano 5 osób. Policja 
wnadia na trop szajki w ten sposób, iż przed 
kilku dniami zgłosił się do Durmsradter Ban
ku jakiś osobnik i wymienił 70 tys. koron 
czeskich, które okazały się fałszywe.

ŁADNA POCIECHA! NIEMA CO! W  Gdań
sku dokonała kradzieży z włamaniem 9-Ietnia 
dziewczynka, która rozbiwszy szybę wysta
wową, ukradła parę bo-moonierek i 5 kg cze
kolady.

3 OSOBY ŻYWCEM SPALON) W  STODO
LE. W  miejscowość,' Lohbaus?n pod Kcemigs 
we.rt.h w Niemczech zapaliła się w nocy sto
doła, w której nocowała kilkunastu bezdom
nych.. Stodoła doszczętnie spłonęła. 3 bezdom
nych uległo spaleniu żywcem, a 4 zostało cięż
ko ooprrzonvch,

„EGZALTOW ANA CIOTKA11, CZYLI KS. 
W IKTOR JA BOJKOTOWANA PRZEZ SZLA
CHTĘ NIEMIECKĄ. Siostra ekscesarza W il
helma, 60-letnia księżna Wiktorja. która, jak 
pisaliśmy, oddała rękę Rosjaninowi Zubkowowi, 
otrzymała od szlachty niemieckiej przezwisko 
„egzaltowanej ciotki11 i jest w całych Niem 
czech bojkotowaną przez arystokrację.

f i s .  J S i e f  t i ł n c
iśanonlh-PrfROZĘjl w Wojn&czu

przeżywszy lat 69, pc krótl iej a ciężkiej 
chorcbie, opatrzony św. Sakramemami, 
zasnął w Panu dnia 22 listopada 1927 r.

w Krakowie.
-Zwłoki przewiezione zostaną do Wojnicza, 
gdzie pogrzeb z kościoła parafialnego po 
odprawionych nabożeństwach na miejsce 
wecznego spoczynku nastąp: w subotę 
dnia 26 bm- o godz. 10 przedpołudniem, 
na któie-to smutne obrzędy stroskana 
rodzina zaprasza Przewielebne Ducho
wieństwo, Krewnych, Przyjaciół 1 Znajo

mych.

Oeobnych zawiadomień rozsyłać się nie będ lie .

Zakład pogrzeb ow y  .Concordia* Jana W olnego w  Krakow ie

„Szaniec" o oficerskich sądach 
honorowych.

„Szaniec11, fachowe czasopismo wojskowe, 
podając szczegóły aekretu o sądacn oficerskich 
honorowych, zaopatrując je następującym ko. 
mentarzem:

„Szczególnie zwraca uwagę podoanie oficer
skim sądom honorowym oficerów rezerwy, przy- 
czem najmniejszego wpływu na skład sądu h o  
norowego oficerowie rezerwy nie posiadają. 
Nowość raka wprowadzono bez uprzedniego 
zasięgania opinji zrzerzonych oifcerów rezerwy.

Należy też przypuszczać, że wreszcie sąd 
honorowy dla generałów, zdekompletowany już 
oddawna, zajmie się w nowym składzie speł
nianiem sw?go zadania.

W  końcu nie tyle dziwi, ile wydaje się nie
uzasadnione nie podleganie sądom honoro pym 
marszałków11.

Przypomnieć należy, że dziś we środę o go
dzinie 7 mieczór odbędzie się w kos żarach przy 
ul. Rajskiej nadzwyczajne waLne zebranie ofi
cerów rezerwy w  sprawie nowego statutu o są
dach honorowych’.

Przepełnienie portu w Gdyni.
Port. i reda w Gdyni zapełnione są statka

mi handlowemu Ładuje się jednocześnie nie- 
tylko węgiel, lecz również cement na fiński pa 
rowiec ,-Mereator11, który w tych dniach od
płynie do Ameryki Połudn;owej. Oczekiwane 
są dwa duńskie parowce.' które ładować będą 
większt partje kooaln aków, wysyłanych przez 
firmę Polski Lloyd. Nigdy jeszcze nie notowa
no w Gdyni tak wielkiego ożywienia: siedem 
statków większych oczekuje możności lado-

Sport.
Sezon zimowy się s zy ito  zbliża.
PROGR(JV1 IGRZYSK ZIMOWYCH w  ST.

MORITZ. 1
Szczy+em sezonu narciarskiego będzie... St. 

Morife. Ac®! olwiek jeszcze daleko do termi
nów igrzysk w St. Moritz, podajemy je dla 
ukazania całokształtu tej szczytnej immrezy 
międzynarodowej, do której i polscy renrezem- 
tanci nart muszą się na czas dobrze przygo
tować: 11 lutego 1928 r. _  otwarcie Igrzysk 
oraz początek rozgrywek hockeyowych: 12 IL  
wojskowy narciarski bieg patrolowy, skikjo- 
ring oraz dalszy ciąg rozgrywek hockeyowycb,
13 I I .  biegi łyżwiarskie na 500 m. i 5000 m.,
oraz dalsze mocze hockeyowe, 14 II. —  biegi 
łyżwiarskie na 1500 m. i 1000 m», dalsze meczą 
hockeyowe oraz eliminacje jazdy figurowej na 
łyżwach: 15 II. —  bieg narciarski 50 km., 
dalsze mecze hockeyowe; eliminacyjne na 
bobsleighach, łyżwiarska jazda sztuczna (fina
ly: 16 n. __ zawody skeletomowe jazda figu-
row? narami na lodzie; 17 II. —  Leg narciar
ski 18 km., dokończenie zawodów bosleigho- 
wych oraz półfinały rozgrywek hodkeyowych. 
18 II. —  konkurs skoków narciai skich; 19 I I  
fina. rozgrywek hockeyowych i rozuanie na
gród
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JAK SIĘ PRZEDSTAWIA SEZON ŁYŻ 

W IARSKI? Międzynarodowa federacja łyżwiar 
ska ustaliła terminy mistrzostw św.ata Luro- 
Py w  łyżwiarstwie, mianowicie. 21 i 22 I.
w Oslo   mistrzostwo w ieńdzie szybkiej. 28
i 29 I. w Tropau (Opawa) — mistrzostwo Euro
py w jeżdzie figurowej, 4 i 5 HI w Davos —  
mistrzostwo świata w jeżdzie szybkiej, 5 i 6 
III. w Londynie — mistrzostwo świata w jeź- 
dzie figurowej dJa pań i parami. Mistrzostwo 
świata w jaździe figurowej dla panów rozegm- 
n„ będzie prawdopodobnie w dniach 17 i 19 
II. w Berlinie

NASZE LE K K CATLE TK I WIĘCEJ PO
STAW IŁY  REKORDÓW OD MĘŻCZYZN 
W TYM  ROKU. Według danych polskiego 
Związku lekoatletycznego w roku 1927 pobito 
ogółem 24 rekordy męskie i 34 rekoddy ko
biece. Zaznaczyć jednak należy, że szereg re
kordów ..noprawiano1' kilka razy zrzęd u w cią- 
2ru roku.

wania, podczas gdy siedesm statków ładuje 
w porcie. Marynarka wojenna przekazała urzę
dowi marynarki handlowej na wybrzeżu cały 
inwentarz znasów morskich i boi na wybrze
żu. Przewidywane jest udoskonalenie boi hel
skich, które będą urządzone, jako boje świetł- 
no-dźwięko^e

\
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R ozryw ka  -  Satyra -  Humor.
fzOTffldfiir «3o ro z w ią z a n ia

(Ułożył N. N.)
I .

Poetka marzycielka; więc w wiązanej mowie 
jakaś całość raz po raz chodzi jej po głowic. 
Lecz gdy się druga, trzecia i pierwsza nadarzy, 
już wtedy nie o wierszach, lecz o tańcu marzy.

n .
Pierwsza wprost i trzecia wstecz,
zwykle to zaimek. lecz 
druga wprost i trzecia wstecz, 
głosi ile warta rzecz.
Za to całość wprost nie wstecz, 
to ogromna słona ciecz.

i n .
Niedługa będzie troska 
bo tylko jedna zgłoska.
Zgóry mówię, że nie rak, 
ale płynie wprost i wspak.

IV .
Gdy zjechał ksia.żę do swojego grodu, 
z paradą wielką jak Tatarów czwarty, 
wnot piąta —  pierwsza zbiegła się narodu, 
bo dom prowadzi książę pan otwarty.
W  podwórzu ciżba. Trzecie, drugie, świta, 
piękne powozy i liberja lśniąca; 
a gdy serdecznie książę gości wita, 
raz po raz całość do rozmowy wtrąca.

Termin nadsyłania rozwiązań do dnia 4-go 
grudnia 1927 roku.
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„GŁOSU NARODU".
1) Man-do-li-na. 2) Kar-ta-gi-na.

Trafne rozwiązania nadesłali pp.: St. Binczy
cki, Kraków; Z. Mikowa, Jasło; St. Marek, Kra
ków; E. Wcisłowa, Kraków; ks. A. Fuksa, Rze
szów; K. Radwański, Nowy Sącz; M. Połmiso- 
wa, Wola Kołowa; ks. J. Pączka, Świlcza; H. 
Andrysikowa, Trzebinia; Stowarzyszenie Urzęd
niczek Pocztowych, Kraków; H. Milaniakowa, 
Krościenko nad D.; ks. A. Dunikowski, Rabka; 
Z. Konopnicka. Śrem; Polski Związek Zawodo
w y Chrześcijańskich Robotników, Andrychów;
A . Schmidtowa, Dziedzice; A. Rybczakowa, 
Ropczyce; Hanka Mossoczówna, Kraltów-Pod- 
górze; Z. Guzik. Grobla; Fr. Kowalik. Jarocin; 
J. Rewilakówna, Kraków; O. Hartehlówna, Bo
chnia, „Góral"; W ł. W archoł. Rozwadów; Z. 
Smolarska, Żurawico; J. Wojciechowski, Mar- 
kwoce; R. Kaniak, Lwów; St. Faliszewski, Ba
ligród; Z. Pawłowska. Stanisławów; T. Kuźniar, 
Boleehów; Wł. Gwoździcki, Jasło; W. Samo- 
wicz, Tarnowiec; ks. J. Fiołkowski, Stanisła
wów; W. Szwantowska, Kraków; ks. T. Seba- 
stjański, Wola Rzeczycka; A. Byszewslta, Ka
zimierza Wielka; L. Jesionek, Frydrychowice;
B. Groelecki. Kołomyja; ks. Turski, Zakopane; 
Bazyli Wyhnowski, Wadowice; Olga Dańcówna. 
Dziedzice; W. Mruczek, Huta Komorowska; 
SŁ Neumann, Kraków.

Bardzo ciekawe rozwiązanie nadesłała nam 
p. Helena Oskardówna ze Starego Sącza:

l j
'Już nam wcale biblijna nie spada dziś manna, 
Obficie pola nasze skrapia ranna.
Gdy urocza dolina zbożem rośnie wszędzie,
To ziemianin swej doli skarżyć się nie będzie 
I o Lido nie marzy; —  Wśród natury darów 
Od dźwięków mandoliny woli brzęk komarów 
I  wesoły chór żabi, —  gdy na przyzbie siedzi 
I  o szczęściu Ojczrzny myślami się biedzi.

2)  '  . . ,
Pierwsza wstecz to rak w zupie, a me pieczeń

[z rożna,

Rak jest takie chorobą, z której umrzeć można. 
I angina choroba u dzieci się zdarza,
Należy do zaraz zawezwać lekarza.
Jeśli Ci często sprzyja przy stoliku karta, 
Ładny złożysz majątek, lecz niewiele warta. 
Wtedy się każdy k‘tobie z pochlebstwem nagina 
T wnet o Twoją przyjaźń walkę rozpoczyna. 
Kartagina kobiety sprytem zbudowana 
Z łatwowierności męskiej jest wytargowana.

Wobec powyższych Redakcja nasza zwięk
szyła tym razem ilość nagród do 4-ech i przy
znała je drogą losowania pp.: i )  Stowarzysze
niu Urzędniczek Pocztowych w Krakowie po
wieść A. Krane*a p. t. „Magna Peccatrix", 
2) Ks. W . Turskiemu z Zakopanego dzieło p. t. 
„Konserwacja Cudownego obrazu Matki Boskiej 
Częstochowskiej", 3) Zofji Mikowej z Jasła po
wieść Ewy Szelburg p. t. „Polne Grusze**, 
4) Hance Mossoczówny 2-tomową powieść A. 
Gjemea-Selmera p. t. „Nad dalekim cichym 
fjordem" i F. A. Ossendowskiego „Wśród Czar
nych".
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Półtora miljona funtów za pocałunek'
Podczas podwieczorku u angielskiego kan

clerza skarbu Churchilla, wręczyła lady Ho
uston ministrowi czek na półtora miljona fun
tów szterlingów, jako dar dla skarbu państwo
wego. Pani Houston przez pomyłkę wpisała na 
ezeku o jedno zero zaduto, darowizna wynio
słaby więc 15 milj. funtów, to jest prawie trze
cią część owych 50 miłjonów, jakie odziedzi
czyła po swym zmarłym mężu. Uprzejmy mini
ster zwrócił jednak uwagę hojnej lady na tę 
pomyłkę, poezem pani Houston wypełniła czek 
nowy.

Hojność lady Houston nie jest jednak tak 
spontaniczna, jakby się na pierwszy rzut- oka 
zdawało. Pani Houston miała obowiązek wpła
cić półtora miljoma funtów skarbowi państwa 
tytułem podatku spadkowego od olbrzymiego 
dziedzictwa, jakie na nią spadło po śmierci 
męża. Tymczasem okazało się. że pan Houston 
przed śmiercią wyrobił sobie prawo przynależ
ności na wyspie Jersey, (leżącej u wybrzeży 
Francji), której mieszkańcy cieszą się odda- 
wna zupełnem zwolnieniem od podatków. Był 
to oczywiście podstęp, którego ofiarą miał paść 
karb brytyjski. Formalnie jednak wszystko 

było w porządku i wdowa nie była obowiązana 
płacie skarbowi ani szylinga. Gdy jednak prasa 
niemal jednomyślnie podniosła, że takie uchy
lenie się od podatku byłoby czynem niepa-t-rjó- 
t.yeznym, pani Houston zgodziła się ofiarować 
półtora miljona, jako dar dla państwa. Zrobiła 
to na podwieczorku u ministra Churchilla, żą
dając 7-i t.o od skarbu Królestwa Wielkiej Bry- 
tanji —  pocałunku! Minister Churchill oczywi
ście wykonał to żądanie. Choćby ofiarodaw
czyni była brzydka i stara, to jednak nie zna
lazłby się chyba w dzisiejszej biednej Europie 
minister skarbu, któryby za 1 i pół milj. fun
tów, t. j. 7 miłjonów dolarów, nie zgodził się 
spełnić takiego warunku.

  ooo-----
Napoleon i rejent

albo Fortuna kołem się toczy.

Z okazji wyświetlanego obecnie filmu „Na
poleon" nie od rzeczy będzie opowiedzieć czy
telnikom anegdotę podobno historyczną. Oto 
kiedy Józefina Beauharaaie czekała na Napo
leona w mieszkaniu rejenta, który im miał dać 
ślub, rejent odwodził przyszłą małżonkę od po
ślubienia Bonapartego, ponieważ jest to czło

wiek biedny który „ma tylko tyle, co ma na
sobie".

W  ośm lat później, 2 grudnia 1804 roku 
Napoleon w triumfie szedł do katedry paryskiej, 
gdzie go miał koronować Papież. Bonaparte 
miał na sobie cesarskie gronostaje, koniec wspa 
niałego płaszcza niosło mu czterech królów, a 
w ręce trzymał berło i jabłko. Bystre oko ce
sarza dojrzało wśród szpaleru owego rejenta; 
Napoleon zwrócił się wtedy do struchlałego ze 
strachu staruszka, mówiąc: „Cobyś pan teraz 
powiedział o człowieku, który ma tylko tyle, 
co ma na sobie?".

Przed a po. Narzeczona: Mamusiu, pokłó
ciłam się z Jerzym. Kto ma kogo przeprosić? 
Matka: Przed ślubem ty. po ślubie on.

W  szkole. Wymień mi jedno z nieistnieją
cych zwierząt. Uczeń: Kanarek. Nauczyciel: 
Dlaczego kanarek? Uczeń: Bo go wczoraj kot 
zjadł.

Przeciwieństwa. Nauczyciel: Wymień mi
kilka przeciwieństw. Uczeń: Gorąco i zimno, 
Noc i dzień. Wojna i pokój. Ojciec i matka.

Antyczny zegar. —  Kupiłem zegar... śliczny 
antyk... Tylko trzeba umieć się nim posługiwać: 
kiedy wskazuje godzinę drugą, bije pięć razy 
i wtedy jest akurat trzy na dziewiątą.

Zrozumiał. Kugelbein spotyka na ulicy swe
go przyjaciela Jacobsohna.

—  Jaoobsohn, gdzie się podziewałeś przez 
tyle czasu?

—  Nic... głupstwo... Musiałem wyjechać na 
cztery miesiące...

—  Widzisz, Jacobsołin. zaraz ci mówiłem, 
żebyś wziął innego adwokata!

Wściekłość w tempie crescendo.
Do bogatego bankiera Goldkinda zwraca się 

ubogi młodzieniec z listem polecającym.
Goldkind (bardzo uprzejmie): Dobrze, otrzy

ma pan u mnie posadę. Zacznie pan naturalnie 
od rzeczy drc-bnych, a potem będę panu powie
rzał stanowiska co raz bardziej odpowiedzialne. 
Z początku będzie pan nalepiał marki na listy... 
po pani latach przeniosę pana do archiwum... 
potem będzie pan pracował w buchalterii... do 
kasy nie mogę pana dopuścić... jest pan jeszcze 
zbyt młody... (Gild.kind ożywia się) w mojej 
kasie może siedzieć tylko człowiek doświadczo
ny... (ostro) wogóle co znaczy, do kasy?! Czy 
ja pana znam? (coraz gwałtowniej) Do kasy!! 
Coś podobnego! Bezczelność! (wściekły)' Ja 
panu pokażę kasę!! Won!!!

Zezem.
Teka „B".

Bez (poTOuaimienia się ze mną, redaktor na
czelny stworzył t. zw. tekę JP“ , która odraza 
na/pęczniała materjałem. Nie chodzi mi właści
wie o sam fakt stworzenia takiej teki, ale o jej 
nazwę, którą uważam za nie trafną.

Ja nazwałbym tę tekę teką „B“ . Dlaczego? 
Odpowiem.

Będą w niej rzeczy b—rzydkie, b— olesne, 
b— ezwstydne, li— ezbożne, b— ezeene, b—-la- 
żeńskie, b— łotniste, b— rudne i b— ajeczne, 
b— ędzie z niej b— uchać b— igos b— biesiadującej 
b— eznadziei. Samą tekę stworzy b—ezbrcm- 
ność. Będzie ona b- -ogata i b— oz cen na. Znaj
dą się niewątpliwie w  niej b—łahostki, ale i-leż 
wytknie ona b— łędów? Dla skołatanych dusz 
będzie b— a 1 sam om; a bałwany, balwierze i ban
dyci będą mieć boja i jak bolą się biesić!

Takich na „b " historyj bęc] z i c w niej dużo. 
Czyż nie przyznacie mi racji? A  ..p"? To zbyt 
groźne! P — r/.ypuśćmy p— rzyjdzie p —olicja; 
i[>— oszpera, p— ogmerze, p— rzoprowadzi p—o  
szukiwania, p— rzya.resztu.je p— rzypadkicm 
p— ewne p— rzykre p— isemka. P — otom p— o- 
dróżo p— o p —onurych p —rzybyt.kaoh...

Dość! To jest zbyt groźne! Pod rozwagę 
podaję: nie teka „P “ , lecz teka ,.B".

Pokraka.

Biedmcę ™d o k r w i s t o t t  usuwa
dz ia ła  w zm acniająco odżyw - 

podnieca ap etyt, nieoce
niony środek dla rekonw alesc. M ra Kszysztoforskiego  
w ino chinowo żeiszista na maladze hiszpańskiej. Do 
nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach. 
Cena za fi. 4.25 zt. pół 2.40. W e  własnym interesie 
żądać wyraźnie. M ra K rzyszto fo nkiego  w ino chinowo  
ża lazlc ta . — Laboratorium chemicz. firm. Mr. M.

Krzysztoforski, Tarnów. 12 42

U fryzjera w Rynku: Pan: Ten płyn na po
rost włosów, który mi Pan sprzedał, to jakieś 
oszustwo. Po jego użyciu wypadło mi wi«le 
włosów. Fryzjer: Oczywiście, bo przecie musi 
być miejsce dla nowych, które wyrosną.

Zmieni! zdanie.
—  Co dałeś za to ubranie?
—  Trzysta złotych.
—  Strasznie drogo!
—  Ale na raty.
—  Na raty? Za bezcen!

-ooo—  -  -
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monumentalne arcydzieło superprodukcji zjednoczonych wytwórni francuskich p. t

IW  WIECZNY TUŁACZ
Całość wraz z prologiem i epilogiem w jednym programie. Zupełnie nowe opracowanie 

słynnej na cały świat powieści Euganjusza Sue. — W  głównych rolach:

G ABR IEL  G A S R IO  niezapomniany Jean Valjean z filmu „NĘD ZNICY11 
oraz Naurice Schulz i Clausie Merelle.

Film o kolosalnym rozmachu i inscenizacji. Ilustracja muzyczna ściśle do obrazu
dostosowana.

Początek seansów o godzinie f>. 7 i 9" 10. w niedziele o godzinie II

K ro k ie t.
Nie był rdsowym psem. Ot taki sobie mie

szaniec legawca z pinozerką, która zapatrzyła 
się na bernarda. To  też miał krótki tułów, a 
w ysoce  nogi, pysk bernarda, a oczy pinczera.

Nazywał się Krokiet.
—  Krokiet! wolał nań groźnie jego pan Lu

dwik Filip Okla°ek.
—̂  Krokiet! krzyczała pani Helena Oklasko- 

wą, która była zarówno panią jego. jak i p. 
Ludwika Filipa, swojego męża.

—  Krokiedk! łasiły się do niego dzieci, 
miła trójka, złożona z dwóch małych Oklasków 
i jednej jeszcze mniejszej Oklaskówny.

A  on biegał to tu, to tam. Na pana wysko
czył parę razy, panią grzecznie pocałował 
w Tąezkę, którą czuć było pieczenia cielęcą, 
małycli chłopaków łapał delikatnie zębami za 
porcięta, a najmniejszej Bini umył buzię jednem 
swawolnem chlaśnięciem czerwonego języka.

Wszystko to odbywało się żwawo 5 szybko. 
W  Krokiecie mieszkała- energia, która kurzyła, 
się 7, jego dużego łba i strzelała z jego czar
nych1, wesołych oczu. To też takie codzienne 
powitanie odprawiał z humorem, na wesoło, 
poszczekując- i piszcząc z uciechy.

Śniadanie zjadał szybko, łapczywie, ale zu
pełnie bez przejęcia- się tą ważną funkcją. Był 
zbyt młody, aby zastanawiać się nad jakością

menu. Nauczył się dopiero zastanawiać nad je
go ilością. To też wylizawszy dokładnie swą 
miseczkę, maszerował ostrożnie do dzieci. Byli 
przecież przyjaciółmi.

Manewrował między niemi ostrożnie, a ma
lutkie. pulchne rączęta raz po raz ostrożnie, 
pomalutku obsuwały się po obrusie, niosąc mu 
coś dobrego. Połykał to prędko, a- potem szedł 
do pana Ludwika Filipa. TJsiadaż obok niego, 
głowę przekrzywiał filuternie, wesoło strzelał 
doń oczkami, a w ostatecznym razie dopominał 
się łapą. I tu dostawał ukradkiem smaczny ką- 
-ek. ’7.o jednak był psem systematykiem, czynił 
atak i na, na,nią Helenę.

I nikt nie poznałby teraz Krokieta Ten buj
ny pies-wesołek zmieniał się momentalnie w psa 
sentymentalnego. Siadał zdaleka zgięty, poła
many, smutny. Patrzył poważnie i wyskomli- 
wał jakieś przedziwnie ponure melodje.

—  Ludwiku —  Filipie —  mówiła pani He
lena. Pies jest głodny. Nie raz mówiłam ci, że 
jego porcje są za małe...

  Być może. Heleno —  odpowiadał Lu
dwik —  Filip, który nie miał wogóle wpływu 
na objętość porcji.

I  miseczka Krokieta napełniała się jakimś 
smakowitym płynem.

A oto nikt z sympatycznej rodziny Oklas
ków nie wiedział, że Krokiet- jest przedewszyst- 
kiem psem-komodjantem.

Tego dnia dziwne działy się rzeczy. Rano 
dzieciom służąca powiedziała jakieś dziwce 
słowo, którego Krokiet, nie zrozumiał. A słowo 
to wywołało dziki rozgwar w dziecięcym po
koiku. „Głupia Bela", pyzata i uśmiechnięia 
stała dumna z wrażenia.

Dzieci zaś w koszulinacłi tylko wybiegły
z łóżeczek i przylepiły twarzyczki do szyb,
które niebyły przejrzyste. „Zadymione"? — 
myślał Krokiet i krzyczał głośno, ponieważ
dzieci krzyczały i szczekał jeszcze głośniej, po
nieważ dzieci klaskały w rączki.

Potem zaś uchwycił spódnicę „głupiej Beli", 
którą traktował z pogardliwą wyrozumiałością
i yaezął tarmosić.

Nie dobrze się to skończyło. Pani Helena 
własnoręcznie ofiarowała mu parę klapsów. 
Krokiet boleśnie jęknął, podwinął ogon pod 
siebie, a potem usiadł i jednem okiem płacząc, 
drugiem filuternie mrugał w stronę stołu, który 
poczęto nakrywać.

Rozmowa była wartka.
—. Tak wcześnie zrobiła się zima. Mróz. 

Śnieg spadł. —  Mówiła, p. Helena.
—  Hm, mruknął p. Ludwik Filip.

Dzieci zrobiły alarm.
—  Chcemy iść zobaczyć śnieg.
Ubrano je ciepło- Wyszli wraz z Krokietem.
Krokiet stanął olśniony. Mrugał powiekami

bez rzęs i patrzył przestraszony. Białe muchy 
latają w powietrzu. Może to motyle?

Szczeknął i kłapnął zębami. Zła,pał parę 
„much" i oto w pysku zrobiło mu się mokro. 
Tedy zaczął szczekać. Pof.em, jak wariat gonił, 
grzęsnąc w śniegu i wyłapywał białe płatki. 
Ale było ich’ tyle! Sypały się na niego i koło 
niego kładły na ziemię.

Krokiet przystanął Zziajany, z wywieszo
nym językiem patrzył podejrzliwie. Przeginał 
głową, to w prawo, to w lewo. Potem zrobił 
parę kroczków. Szedł ostrożnie, wsuwają-c 
z góiy nogi w śnieg. W  tern zapadł się w zaspę. 
Przerażenie nniosło mu szczeć na głowie, krzy
knął przerażony, a potem nieprzytomnie uciekł 
do bramy.

—  Krokiet! Krokiecik! —  wołały dzieci.

Ale Krokiet siedział jut w  domu. Wsunął 
się pod łóżko i lizał swoje mokre futro, skom
ląc cicho. A  potem uspokoił się, oparł mordę 
na przednich łapach i zaczął przetrawiać wra
żenia. A  musiały one być silne, bo dopiero wie
czorem ostrożnie, pomału wylazł z pod łóżka. 
Ale wylazł poważny, spokojny, zrównoważony.

Śnieg z Krokieta-wesołka, z Krokieta-ko- 
medjanta zrobił Krokieta-sensata. A  właściwie 
nie śnieg —  przerażenie.

ANATOL KRAKOWIECKL
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W ezwąj o godz. 11 przód południem przy
był do Krakowa, marszałek Francji Francbet 
d‘Esperey w tocar/ystwie gen. Harpy, szefa 
sztabu patk. Daille oraz attache wojskowego 
poselstwa polskiego w Paryżu pułk. Kleeberga. 
Marszałka Francji powitali na, peronie w imie
nni wojen udBtwa i n ojskowości wicewojewo
da Duch, -go.a. M róhl cwsk i i staroWa Tchórz- 
nioki. Następem gen. Wróblewski w salonie 
recepcyjnym przedstawił marszałkowi dowód
ców pułków i oddziałów O. K V., poczem 
weteran z 1863 roku, syn emigranta z Francji 
w serdecznych słowach powitał Marszałka.

O pod z. 11.15 przybył Marszalek do koszar 
6 p. a. p. w Łobzowie na uroczystość dekora
cji ichiierzy 6 p. a. p. za pełną poświęcenia 
służbę v czasie wybuchu w prochowni w Wit 
knwicacb. Na placu koszarowym ustawała się 
kompan ja honorowa 20 p. p. z orkiestra 
i sztandarem, oddziały 6 p. a. p. oraz dele
gaci pułków 0 K. V. Po odebraniu ^aportów 
.gen. Wróblewski woheenośei Marszałka Fran
cji dokonał dekoracji żołnierzy 6 p a. p. — 
Srebrne krzyże zasługi otrzymali: Kapral Nie-

---------c
Nowa katolicka placówka przemysfowa.

Wczoraj w południe odbyta, się uroczystość 
poświęcenia, nowo otwartej drogerji i składu 
aptecznego pod wezwaniem św. Teresy od Dz- 
J. przy ul. Wiślnej 6. u wylotu ul. Gołębiej. 
Poświęcenia dokona, prepozyt narafji św. An
ny ks. kan. Masny który następnie złożył na 
rece właściciela p. Stefana Hyly gorące życze
nia rozwoju tej katolickiej placówki przemy
słowej. W  uioczystości wzięli udział: z ramie
nia Gremjum aptekarzy p. Jozef Koperski 
właściciel apteki im. Królowej Jadwigi przy 
ul. Karmelickiej i dyr. apteki Wiszniewskiego, 
prezes Gremjum drogistów p. Hana.k. przemysł 
perfumeryjny reprezentował p. Bomkner. hurto
wnie wód mineralnych inż Wacławnnek.

Noweotwarta drogerja jes-t bogato zao
patrzona w lekarstwa, specyfiki, opatrunki, 
cheTnikalja. artykuły gumowe i chirurgiczne, 
wody i sole mineralne, perfumy, wody koloń- 
skie, kosmetyki krajowa, zagraniczne i t. d. 
OTaz we wszystkie towary gospodarcze od 
mydeł do prania począwszy a skończywszy na 
klejach, lakierach i gumach. P. Hyłfy który 
przez długie lata kierował hurtownią naj
większej apteki w Krakowie Wisz,niewr?kiego 
p^zy ul Florjańskiej, jest wybitnym fachow
cem. a przytem rzetelnym kupcem, toteż 
w kalkulacji cen towarów potraf' utrzymywać 
nL-ka normę, przyczem udziela opustu od 5—  
10% urzędnikom, wojskowym, funkejonarju- 
szom państwowym i miejskim oraz akademi
kom

Jak mśodzśeź reaguie!
W  organie T. K. S. W. „Przeglądzie Peda

gogicznym11 (z 19. XI. 1927) znajdujemy m. in. 
ustęp z zadania szkolnego ucznia któregoś z gi
mnazjów warszawskich. Miał przedstawić „wra 
żenią z wycieczki w Pieniny i Tatry“ . Oto je
dno z jego wrażeń, które podajemy z zacho
waniem właściwości stylu studenckiego:

„Na jednej stacji do Pagonu weszło kilka 
bardzo młodych pań i panienek. Panie zajęły 
miejsca- siedzące i rozpoczęły głośne rozmowy, 
podczas gdy panienki w szkolnych mundurkach 
zachowywały się cicho. Jak okazało się potem, 
paniami temi były nauczycielki gimnazjum żeń
skiego z Podkarpacia. Wyglądem swoim i za
chowaniem nie zdradzały nawet tego, od star
szych uczennic zaś różniły sie tylko ubiorem 
i paleniem papierosów przez co na.pewno dają 
zly przykład, jako wychówawczyime, młodsze
mu pokoleniu11.

Fakt opisany przez ucznia gimnazjalnego do 
wodzi, jak młodzież pilnie obserwuje wvehowaw 
ców i jak na nią działa ich zachowanie...

Podstęp sekcSsrzy.
Po mieście Krakowie włóczą się podejrzane 

jednostki i zachodzae do domów prywatnych 
kwestują ..na misje11. Równocześnie rozdzielają 
pisemka misyjne .bogato ilustrowane p. t. „Na 
Misję. Numer dziękczynno-żniwny11 (!) Z przy
niesionego nam do redakcji egzemplarza widać, 
że. mamy tu do czynienia z podstępem sekciarzy 
protestanckich. Pismo bowiem przynosi dużo 
wiadomości o misjach, wystrzega, się jednak 
wszelkich bliższych określeń: ..katolicki11, ..pro
testancki11. Firma nakładowa („Poliglott11, Byd
goszcz), jak i sposób objaśniania tekstów Pi
sma św. dowodzi, że mamy do czynienia z bro
szurą sekty protestanckiej metodystów, względ
nie —  adwentystów. Wobec tego przestrzega
my ludność katolicką przed przyjmowaniem te
go pisma 5 da.waniem składek na reklamowane 
w niem misje. Równocześnie wyrazić musimy 
pod adresem policji życzenie, by sprytnym 
i podstępnym sekciarzom uniemożliwiła nacią
ganie iprostodusznych ludzi.
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rancji w Krakowie.
rząd i kanonier śp. Wawro. Krzyż śp. kanonie- 
ra Wawry wręczj ł ge-n. Wróblewski rodzinie 
poległego w czasie wybuchu. Bronzcwe krzy
że zasługi otrzymali bombardjerzy: Kołorus,
Kreis, Pełgieł, Wolny i kanonier Lidera, Do 
odznaczonych przemówił w gorących słowach 
gc.n. Wróblewski. Po dekoracji odbyła się de- 
IVaJa, poc.zcm korpus oficerski 6 p. a. p. po
dejmował w kasynie pui.kowem śmadauiLim 

Marszałka Francji.
O godz. t-ej w południe odbyło cię w Sta

rymi Teatrze śniadanie na cześć znakomitego 
gościa wydano przez dowódcę K.irptisa O. K. 
V. W  śniadaniu wzięli udział: Książę Metro
polia  Sapieha, prezydent miasta, prof. dr. Ros
tworowski i in. Po śniadaniu zwiedził marsza
łek Kościół N. P. Marji, Sukiennice i kościół 
00. Francszkanów, a popołudniu zabytki mia
sta; wieczór ero złożył wizyto wojewodzie i re
ktorowi Marchlewskiemu, poczem udał się do 
Teatru 5,m. Słowackiego.

W  drugim ćfoliu J o,bytu Marszałek zwiedzi 
muzea. zabytki oraz saliny wielickie, poczem 
wyjeżdża do Zakopanego.
: o---------

Kraków, 23 listopada 1927 r. 
Ś r o d a  23: św. Klemensa pap.
C z w a r t e k  24: św. Jana od Krzyża. 
C z w a r t e k  24: wschód słońca o godz. 7.05,

zachód o 15.47.
 o ---------

LÓD NA WIŚLE. Z powodu panujących 
od 3 dni mrozów woda na Wiśle pokryła się 
gęstą krą. Przy hrzegach utworzyła się powło
ka lodowa, na której osiadają kawałki płyną
cej krv. Wczoraj rano termometr wskazywał 
— 7.5° R. a w południe oodniósł do do — 5 st. 
Silny, dojmujący wicher zdaje się potęgować 
mróz. który i tak niewątpliwie znacznie się 
wzmoże z powodu gwałtownej zwyżki bajcmie- 
tryczneń Wczoraj wdeczór spadły krupy śnież
ne, które pokryły ulice i plantacje gęstą po
wleką.

NOM/Y ZARZĄD TOW ARZYSTW A KRE
SÓW. Walne zebranie. Koła. Obywatelskiego To
warzystwa Południowych i Zachodnich' Kresów 
w Krakowie odbyło się w sobotę dnia 19 listo
pada b. r. Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
Twa p. dyr. Pachońskiego sekretarka Koła p. 
Palichleb złożyła sprawozdanie z dotychczaso
wej działalności, pocer-m przystąpiono do wy
boru nowego Zarządu, w skład którego weszli: 
dr. Bolesław Rozmarynowicz —  prezes, ip. Jad
wiga Kwiecińska —  zastępczyni prezesa, p. 
Wanda Palmhleb —  sekretarka, p. Remigjusz 
Wiskida —  skarbnik.

MIASTA MUSZĄ BYĆ ZADRZEWIONE 
NA WIOSNĘ 1928 R. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych w okólniku wystosowanym do 
wszystkich wojewodów poleca dokonać w cią
gu marca i kwietnia 1928 roku zadrzewienia 
ulic miast, miąsteczek i wsi, oraz placów, o ile 
te ostatnie nie przedstawiają wartości histo
rycznej. W  celu wykonania zadrzewienia nale
ży obecnie wstawić odnośne sumy do budże
tów gmin i przeprowadzić w ciągu zimy pra
ce przygotowawcze, których stan będzie spiaw 
dzany podczas inspekcji w okresie zimowym. 
Zarządzenie powyższe ma na celu zmianę wy
glądu i polepszenie powietrza miast i wsi. któ
re dizięfci zadrzewieniu zyskają nietylko na 
wyglądzie estetycznym, ale i pod względem 
h;gjp.nieznvm.

URUCHOMIONO KOMUNIKACJĘ LOTNI
CZĄ NA LINJI POWIETRZNEJ KRAKÓW —
BRNO WIEDEŃ utrzymywaną przez P. L. L-
Aerolot. Odloty samolotów na tej linji odby
wają .się tylko we wtorki, czwartki i soboty
0 godz. 11.15- przyloty tylko w poniedziałki, 
środy i piątki o g. 12.15. W  związku z tem za
rządzono przewóz pocztowych przesyłek lotni
czych do Czechosłowacji za pośrednictwem lo
tniczych odpraw listowych do u. p. Brno 2
1 Traba 25. Do przewozu powietrznego na tej 
linji są dopuszczone przesyłki listowe t. J li
sty i kartki pocztowe, druki, cza-opisma i prób 
lii towarów. Zwykłe listy i kartki lotnicze mo
żna w Krakowie wrzucać do specjalnych skrzy 
nek poczt owych dla noczty lotniczej, umiesz
czonych w Rynku. Linia C— D Nr. 33. przy 
ul. Szpitalnej Nr. 36 i St.radom Nr. 18 oraz 
na budynku urzędu pocztowego Nr. 1 w Kra
kowie. Inne zaś przesyłki zwłaszcza polecone 
należy nadawać w urzędach pocztowych naj- 
korzystnmj jednak przy olc,etnku w głównym 
urzędzie pocztowym Kraków 1. gdzie równo
cześnie zasięgnąć można wszelkicn informacji 
w zakresie poczty lotniczej.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 40 do 
45 gr, niezbieranego 50 do 55 gr śmietanki 
słodkiej 70 do 80 gr, śmietany kwaśnej 1.80 do 
2.40 zł, 1 kg masła zwyczajnego 6.5U do 6.80 zł, 
■deserowego 7 do 7.80 zł. sera krowiego 1.40 do
1.50 zł, jaja za kogę 15.50 dc 16.80 zł. śv ieże 
za sztukę 26 do 28 gr. Diób: kura 5 QO 8 «>'

para kurcząt 4 do 8 zł, ka.czka żywa 5 do 7 zł, 
bita 4 do 6 zł. gęś żywa 8 do 1(1 zl, bi,a 6 do 
8 zł, indyk 12 o o 16 *3, zające w skórze' 6 do 
8 zł, bez skóry 5 do 6 zł. Owoce: 1 kg jabłek 
krajowych kompotowych 50 do 70 gr, stoło
wych 80 gr do 1.30 zł, gruszek krajowych kom
potowych 1 do. 1.40 ni, deserowych 1.60 do 2 40 
zł, cytryna 42 do 14 gr, orzechy za 1 kg 2.60 
do 3 zł. Jarzyny: 1 kg ziemniaków 13 do 15 gr, 
buraków 20 do 25 gr, marchwi 20 do 25 gr, 
cebuli 50 do 60 gr, czosnku 1.50 do 1.60 zł, 
kapusta biała za kopę 6 do 8 zł, pietruszka za 
1 kg 25 do 30 .gr, kalafiory za sztukę 50 gr 
do 1,50 zł pomidory za 1 kg 1.50 do 1.70 zł, 
selery 25 do 30 gr, włoszczyzna 35 do 40 gr, 
chrzan ŁiO  do 1.60 zł.

KRADZIEŻ 50 PAR ŚNIEGOWCÓW. To
masz Kaleta, wyrobnik zgłosił w policji, że dn. 
21 bm. o godz. 19 skradziono z wózka ręczne
go na ul. Krakowskiej w czasie znoszenia to
waru do firmy Kohn i Lióbeskind 1 paczkę za
wierającą 50 par śniegowców marki Biga11, 
nieustalonej ua razie wartośri-

POZAR. Ubiegłej nocy powstał ogień w dru 
kami Henryka Frisza. przy ul. Dietlowskiej- 
Wedhig orzeczenia naczelnika straży ogień po
wstał skutkiem zapalenia się w murzo belki od 
rozgrzanej fiaty. Ogień po krótkiej ak rji uga 
szono. Szkoda wynosi 250 zł.

 o ■ o---------
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POŚWIĘCENIE NOWEGO LOKALU 
PRZEMYSŁOWEGO.

W bieżącym miesiącu dokonał poświęcenia 
zakładu krawieckiego Stefana Mielnika, prze
niesionego z ul. Długiej 24 do nowego lokalu 
przy ul. Wielopole 5. Ks. Prezes O. ILnznowicz 
w asyście 0 Dyrektora Macko. W  krótkiem, 
ale pięknem przemówieniu pc-dniósł Ks. Prezes 
znaczenie rękodzieła w Polsce życząc przy tej 
okazji przedsiębiorcy w Imię Boże pomyślnego 
rozwoju i powodzenia wT pracy.

STANISŁAW  PRZYBYSZEW SKI w  Krako- 
wde. Staraniem Instytutu Literackiego Lektor 
w Krakowie wygłosi w sali Starego Teatru Sta
nisław Przybyszewski dwa odczyty, a to: 29 bm. 
na temat ..Kobieta w mojej twórczości11, zaś 30 
ran. „Kraików przed ćwierć wiekiem11. Bi.ety 
przy kasie koncertowej Starego Tea*ru.

ODCZYT P. T. „W RAŻENIA Z II. ZJAZ 
DU FILOZOFICZNEGO POLSKIEGO W  W AR 
SZAWIE“  wygłosi dr. Wojciech Cielecki przy 
współudziale innych uczestników Zjazdu (Prof 
dr. Witold Rubczyński, dr, Janina Suchorzew- 
ska) we czwartek 24 bm. o godz. 6 wiecz 
w sali Seinimarjum filoz. (ul. św. .Anny 12. 
parter). Goście mile widziani.

KCLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A-B 39) środa 23 bm. prof. Uniw. 
Dr Witold Wilkosz: Praktyka i teorja rad ją: 
czwartek 24 bm. doc Uniw. Dr H. Willman- 
Grabowski: Religje indyjskie (Buddyzm); so
bota 26 bm. prof. Tad. Biliński: Dlaczego po
winniśmy uczyć się Esperanta. Początek o go
dzinie 7 wieczór.

ELEKTRYCZNOŚĆ W  GÓRNICTWIE. Od
czyt na ten temat wygłosi inż. Aleksander Groza 
w Kraik. Tow. Tec-hnicznem p-zy ul. Straszew
skiego 28, II. p. w piątek dnia 25 b. m. c godz. 
19-tej. Goście mile widziani.

PRZEMYŚL I ROLNICTWO. Staraniem Pol
skiej Akademickiej Młodzieży Ludowej w Kra
kowie wygłosi rektor Uniw. Jag. Dr Marchlew
ski odczyt dnia 25 bm. o godz. 7 w  Collegium 
novum, sala 66 na powyższy temat. Ze względu 
na doniosłość i aktualność poruszanego tematu 
odczyt budzi żywe zainteresowanie w szero
kich sferach publiczności. Wstęp dla gości 1 zł, 
dla akademików 25 gr.

POSIEDZENIE TOW. LEKARSKIEGO od
będzie się wre środę 23 bm. w sali Towarzystwa 
Lek. o godiz. 8.15 wiecz. Obrady będą się to
czyć wspólnie z Tow. Zootecnniczncm i Tow. 
przyrodn. im. Kopernika Wygłos: odczyt: dyr. 
dr. Hirszfeld (Warszawra): O grupach krwi 
w biologji i medycynie. Następnie demonstra
cje dra Scnwarzbarta.

POSIEDZENIE NAUKOWE TW A  INTER
NISTÓW POLSKICH odbędzie się we czwartek 
24 bm. o godz. 8 wieczór w sali wykładowej 
II Kliniki wewn. U. J. Na porządku dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego posiedze
nia; 2) Z I I  Klmiki wewn. dr. Reiner: W  spra
wne nadkwaśności żołądkowej; 3) Dr Adamo
wicz: Przypadek anemia pernic.; 4) Dr Szcze
klik: Przypadek oesophagospasmus. przypadek 
anaemia pernic. le,czonej wątrobą; 5' Dr  ̂ Sie
dlecki: Przypadek endocarditis. Z I Kliniki we
wnętrznej: Dr Lukaszczyk: Gangraena pulmo- 
num.

ODCZYT DR. MORELOWSK (EGO. Towa
rzystwo im. Piotra Skargi urządza we czwar
tek 24 bm, w sali przy pi- Mariackim II- p. 
(wyjście nrzez bramkę na prawo od frontu ko
ścioła św. Barbary) o godz. 7-ei wieczór odczyt- 
dr. Marjana Morelowskiego. kustosza zbiorów 
państwowych na Wawelu pod tyt.: „Szv eol b 
muzea11.. Wstęp 50 gr., dla członków 25 gr.

 OO-----
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ischias, dnę. skazę moczanową, choroby n»r<A 
anemie, upaaek sQ ł energji życiowe- >*•:’ -

algi swych cierpień w zdrojowiskach radie* 
czynnych (Joachimstal, Gastein etc,), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró
bowaną W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa
dzona tanim kosztem w domu, przez stosowa
nie PREPARATÓW  RAD IO AKTYW NYC H  La
boratorium „FtAD11 w Krakowie. Opisy i pou
czenia na żądanie

Na składzie w Aptece Mag. Józefa Koper
skiego w Krakowie, ul Karmelicka 9, waz wa 
wszystkich aptekach.

—— — o § o ---------

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
śrooa: „Wesele11. ■
Czwartek-- „Turandol11 (pizedst.. szkolne 

o godz. 5 popOi.).
Piątek: „Turandot11. • .T#- - —

REPERTUAR  TEa TRU „NOW OŚCI".
Środa o g. 7.30 w.: „Królowa i Prezy

dent11. t! '.•■■i,'-1,
Czwartek 24 bm. Teatr zamknięty.
Piątek o g. 7.30 w.: „Królowa i Pr0zy« 

dent11.
Sobota o g. 7.30 w.: „Królowa i P rezy  

dent11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W ANDA: „2yd wieczny tulac-z11.
SZTUKA: „Napoleon Bonanane11.
PROMIEŃ: Cesarskie manewry.
NOWOŚCI: „Ofiara przemocy11.
BAGATELA: „Zmartwychwstań1'- 1'.
UCIECHA: Romans kapłanki Wschodu.
CORSO- Piętno krwi i Stań! Spójdz pociąg 

jedzie.
W ARSZAW A: „Kolonje w niebezpieczeń

stwie1. j i
 OO--------

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś w « 
środę jutro i pojutrze „Turandot11. Przedsta
wienie jutrzejsze szkolne rozpocznie się o go 
dzinie 5 po południu. Program sprzedawany 
jako afisz jest na wy czerpaniu.

OPERETKA NOWOŚCI. „Królowa i prtzy* 
dent11, świetna operetka, clou sezonu z nową 
wystawą i wspanmlemi baletami, oraz ewolu
cjami będzie grana, dz.ś we środę, piątek i so
botę oraz w niedzielę dwukrotnie: o godz. 3.30 
po pot. po cenach zniżonych i o godz. 7.30 wie
czór. Jutro we czwartek teatr nieczynny.

R ITA  SACCHETTO I  B IANCA DODO, 
7-letnia Tancerka i młoda gwiazda, filmowa, w y
stąpi w  Starym Teatrze w niedzielę 27 b. m. 
z bogatym programem, obejmującym 20 nume
rów. Bilety w cenie od 2 do 8 zł. do nabycia 
w nasię dziennej Starego Teatru.

III WIECZÓR W IELKIEJ REWJI, która 
w Krakowie spotkała się z tak cntuzjastycznem 
uznaniem, a to ze względu na świetne wyko. 
nanie artystów warszawskich, jak niemniej i  bo. 
gactwo w  kostjumach, odbędzie się dziś, t. ]< 
we środę 23 bm. w Starym Teatrze. Czwarty 
L ostatni występ we czwatrek 24 bm.

  0 ()0 -----------

Raounek z rozkazu bolszewików.
Przed trybunałem przysięgłych w sądzie okr. 

karnym w Krakowie toczyła się wczoraj roz
prawa przeciw Jakótiowi Rotenbergowi (L 31) 
kupcowi, oskarżonemu o zbrodnię rabunku.

Wediug aktu oskarżenia łtotenberg w dniu 
12 stycznia 1918 r w Jałcie (Rosja) w towa
rzystwie kilku osobnłkow napadł na dom hra
biny Pahlen, gdzie pod pozorem poszukiwania 
za bronią dopuścili się rabunku. Wódz ban
dy zażądał oddania 50.000 rubli i dał hrabinie 
Pa ul en 5 minut czasu do spełnienia tego jsgo 
żądania, grożąc jej zastrzeleniem, gdyby nie 
uczyniła zadość jego żądaniu. Hrabina oświad
czyła. iż takiej sumy nie posiada i że może 
i n o  tylko oddać 2-500. rubli. Wtedw herszt ban
dy przeszukał hrabinę i zabrał jej wspomnia
ną goiówkę, którą miała przy sobie, jak rów
nież biżuterję, wartości 75,000 rubli, którą 
miała schowaną na piersi. Po doKonaniu ra
bunku bandyci rozkazali hrabinie jafli i  jej do 
mownikom, by przez pięć minut zachował1 mil
czenie i nie ruszali się z miejsca. W  ym czase 
oddalili się i zajęli miejsca w czekającym im- 
nich na ulicy aucie, poczem odjechali w  nie
wiadomym kierunku.

Po tem zajściu widywała hrabina Panien 
oswimonego na ulicach Jałty, zmieniającego 
ciągle ubrania. Po wkroczeniu wojsk niemiec
kich do Jałty spowodowała hrabina aresztowa 
nie Rotenberga, przeciw któremu sądy wojsko
we wdrożyły dochodzenia. Śledztwo to jednak 
nie zostało ukończone a powodu zaszłych póź
niej politycznych przewrotów. Rofenberg po jar 
kimś czasie znikł z Rosji i uwijał się po Wie
dniu, gdzie został ponownie aresztowany i od
dany władzom polskim.

Na wczorajszej rozprawie Rotenłierg pTz^- 
znał si( do czynu, lecz tłómaczył się, że zosłał 
do rabunku zmuszony przez bolszewików. —> 
Rozprawie przewodniczył s. o. Prożdzikowsłd, 
wotowali sędziowie Wiśniewski i Gabrjel, oskar 
żał nrokurator Dr. Ko-złowski.

Na podstawie werdyktu sędziów przysię
głych (12 głosów nie), trybunał wydał^^yrok 
: nabijający.
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Nowe sposoby walki z żebractwem.
Pojęcie żebractwa i włóczęgostwa. —  System zwalczania. —  Instytucje, za pomocą których
zwalcza się obecnie żebractwo i włóczęgostwo. —  Postępowanie wobec marnotrawców.  Na

kim cięży obowiązek utrzymywania odnośnych instytucyj?

Za pół roku 22 tysiące złotych straty!

W  jednym z ostatnich Dzienników Ustaw 
ogłoszono przepisy normujące, a raczej ujmują
ce na nowych podstawach walkę z żebractwem 
i włóczyostwem.

W, pierwszym rzędzie precyzuje ustawa po
jęcie włóczęgostwa i żebractwa. Żebrakiem więc 
w  jej zrozumieniu jest ten, kto zawodowo zaj
muje się wypraszaniem dla siebie w jakikolwiek 
sposób jałmużny. Za włóczęgę uznaje ustawa te 
go, kto bez pracy i środków do życia zmienia 
stale miejsce pobytu, jednak nie w celu znalezie
nia pracy. Walkę z temi przejawami chorób spo
łecznych stawia ustawa na platformie opieki, 
którą państwo ma wykonywać za pomocą do
mów pracy dobrowolnej, przytułków i domów 
pracy przymusowej.

Do domów pracy dobrowolnej przyjmowani 
będą w miarę możności i na własne życzenie 
żebracy i włóczędzy po zwolnieniu z domu pra 
cy przymusowej, więźniowie po odbyciu kary, 
osoby o niepełnej zdolności do pracy oraz 
wszystkie inne 06oby, nie mogące być w innej 
drodze zatrudnione lub nie mogące znaleźć in
nej pracy.

Praca w domach pracy dobrowolnej jest 
płatna. Nie będą przyjmowane osoby, posiada
jące środki utrzymania lub zupełnie niezdolne 
do pracy. Opuszczenie domu pracy dobrowol
nej jest dozwolone.

Przez środki utrzymania rozumie się rów
nież pomioc materjalmą ze strony osoby trze
ciej, chociażby prawnie do tego nieobowiązanej.

Do przytułków przyjmowani będą z tytułu 
opieki społecznej łub przymusowo umieszczani 
na mocy decyzji sądu, zupełnie niezdolni do 
pracy żebracy i włóczędzy, nie posiadający 
środków utrzymania.

Do zakładów tych będą również przyjmo
wane z tytułu opieki społecznej inne osoby, 
pozbawiane środków utrzymania i zupełnie nie
zdolne do pracy.

Przymusowemu umieszczeniu w przytułku 
lub zakładzie specjalnym (arŁ 24) na mocy de
cyzji sądu podlega żebrak lub włóczęga, nie po
siadający środków utrzymania i zupełnie nie
zdolny do pracy, który nie chce wstąpić dobro 
wolnie do przytułku lub zakładu specjalnego 
z tytułu opieki społecznej lub przyjęty, po opu
szczeniu przytułku bądź zakładu specjalnego, 
żebrze lub włóczy się.

W  domach pracy przymusowej umieszczani 
będą żebracy i włóczędzy zdolni do pracy i nje 
posiadający środków utrzymania, co do których 
sąd orzekł umieszczenie w domu pracy przymu
sowej.

Żebracy lub włóczędzy zdolni do pracy, nie 
posiadający środków utrzymania, podlegają 
umieszczeniu w domu pracy przymusowej na 
czas od trzech do sześciu miesięcy.

Natomiast w domu pracy przymusowej 
i przytułkach' nie wolno umieszczać:

1) umysłowo chorych i epileptyków; '
2) osób dotkniętych chorobami niebezpiecz

nemu dla otoczenia lub wzbudzających wstręt 
oraz chorych na choroby ostre niezakaźne, do
póki nie wyzdrowieją;

3) kobiet brzemiennych i karmiących'.
Osoby te rozmieszczane będą w  zakładach

specjalnych.

Podohnemu traktowaniu podlegają również 
i te osoby, które wskutek nałogowego pijań
stwa, gry hazardowej lub narkotyzowania do
prowadziły do ostatniej nędzy tak siebie sa
mych, jak i swoje rodziny.

Wykonywanie powyższych przepisów o lo
kowaniu żebraków i włóczęgów powierza usta
wa organom policyjnym, które obowiązane są 
do zatrzymywania żebraków i włóczęgów celem 
oddania ich do dyspozycji sądów pokoju, wzgl. 
sądów powiatowych.

W sprawach o umieszczenie w do-mu pracy 
przymusowej stosuje się odpowiednio przepisy 
o postępowaniu karnem.

Oprócz wspomnianych wyżej żebraków zna 
ustawa specjalny rodzaj żebraków, do których 
stasuje znacznie ostrzejsze środki, bo więzienie. 
Więzieniem jednak karany będzie tylko ten, 
kto żebrze mimo posiadania wystarczających 
środków utrzymania. W  tym wypadku zasą
dza go sąd na więzienie lub areszt ścisły od 
sześciu miesięcy do dwóch lat. W  razie recy
dywy przewiduje ustawa więzienie od roku do 
lat pięciu.

Do zakładania i utrzymywania domów pra
cy przymusowej i dobrowolnej obowiązane są 
wojewódzkie związki komunalne (m. st. W ar
szawa), przyczem na obszarze każdego woje
wództwa powinien się znajdować przynajmniej 
jeden dom pracy przymusowej i dobrowolnej.

Do czasu utworzenia wojewódzkich związ
ków komunalnych, powiatowe związki komu
nalne oraz miasta wydzielone z powiatów, po
łączone w związek wspólny, obowiązane są do 
zakładania i utrzymywania domów pracy przy
musowej i dobrowolnej.

Obowiązek zakładania i utrzymywania przy 
tułków cięży na powiatowych związkach komu
nalnych i miastach’ wydzielonych z powiatów.

Giełda lekko ożywiona.
Na giełdzie akcyjnej tendencja utrzymana, 

przy żywszym ruchu. Interesowano się zwłasz
cza Bankiem Polskim, Tohanem, Zieleniewskim, j 
które były też przedmiotem dużych obrotów. 
Z Innych papierów zasługuje na uwagę zwyżka 
kursu Sierszy górniczej oraz potpyt na Krakusa 
i Żeglugę polską. Reszta papierów bez zmiany.

Również i na pogiełdziu zaznaczył się ruch 
żywszy.

Notowano: Bank Polski 154.50-~155.50 zł; 
Bank Małopolski 25 gr; Bank Zw. Sp. Zarobk. 
91 zł; Tohan 14.20— 14.25 zł; Żegluga 27 gr.; 
Zieleniewski 22.20 zł; Parowozy 41 zł; Górka 
86— 87 zł; Siersza 10— 10.15 zł; Azot 1.55—■ 
1.60 zł; Elektrownia 52 zł; Krakus 33 gr.; Ce
gielski 51.50 zł; Lokomotywy 2— 2.02 zł; 4*/s 
proc. listy zastawne Banku Hipotecznego 60.50 
zł za 100.

Waluty. Oficjalna giełda: Dolary 8.88— 8.90 
do 8.86; Holandja 360.22—361.12— 359.32; Lem 
dyn 43.477,— 43.58— 3A—43.37; Nowy Jork 
8.90—8.92—8.88; Paryż 35.06— 35.15— 34.97; 
Praga 26.41— 26-47—26.35; Szwajcarja 171.93 
do 172.36— 171.50; Włochy 48.56— 48.68— 
48.44.

Na ostatniem posiedzeniu sekcji aprowiza- 
cyjnej Rady miejskiej omawiano sprawozdanie 
zarządu piekarni miejskiej z jej prowizoryczne
go bilansu za czas od 1 kwietnia do 30 wrze
śnia b. r.

Jak wiadomo, piekarnia miejska mechanicz
na, uruchomioną została w dniu 5 lutego b. r. 
Ża pierwsze dwa miesiące zamknięcie rachun
kowe piekarni wykapało nieznaczną nadwyżkę 
816.71 zł. Już jednak następne pół roku przy
nosi stratę —  według prowizorycznych obli
czeń —  22.123 zł. Koszta administracji bowiem 
i wypieku 678.392 kg. chleba i 3.318.956 sztuk 
bułek, wyniosły 87.937.43 zł., gdy zysk brutto 
na pieczywie wynosi 65,814.39 zł. Jest to defi
cyt —  'zaznaczamy —  za pól roku i nieustalony 
jeszcze definitywnie.

Fowody straty —  według sprawozdania — 
są następujące:

W ADLIW E PIECE.

Przedewszystkiem zawysokie jak an piekar
nię mechaniczną koszta robocizny, gdyż według 
kalkulacji cen pieczywa przez magistrat, robo
cizna łącznie ze świadczeniami soejalneov oraz 
urlopami robotników winna wynosić naj>yyżej 
9%, tymczasem wynosi 12%. Te t.rzy procent 
różnicy czynią w tym okresie czasu w gotówce 
około 15.000 zł. Wynika to głównie z tej przy
czyny, że piekarnia wskutek wadliwych trzech 
pieców nie jest w możności wyzyskać pracy 
robotników i zdolności produkcyjnej maszyn 
piekarskich", gdyż piece nie nadążą produkcji 
maszyn, wobec czego robotnicy zajęci przy ma
szynach, w pewnych momentach pracy musza 
być bezczynni.

ZA WYSOKIE KOSZTA ROZWOZU 
PIECZYW A.

Według kalkulacji magistratu, koszta rozwo 
zu pieczywa powinoyby wynosić (przy uwzglę
dnieniu wypieczonej przez piekarnię mąiki) 
kwotę 2.460 zł., a tymczasem koszta rozwozu 
w okresie sprawozdawczym wyniosły kwotę 
16.500 zł. (!). Zarząd piekarni podnosi tu 2 mo-

Zboże w Krakowie zdrożało.
Giełda zbożowa w Krakowie notuje: psze

nica dworska 52—52.50 zł; pszenica targowa
50.50— 51.50 zł; żyto krajowe 42.50— 43 zł; ży
to targowe 41— 41.50 zł; owies dworski 38.50— 
39.50 zł; jęczmień targowy 36— 37 zł; mąka 
pszenna krakowska 45 proc. wymialu 82— 82.50 
zł; 50 proc. wymiału tej samej prowemjencji
80.50— 81 zł; mąka żytnia krakowska 65 proc. 
61— 62 zł; mąka żytnia poznańska. 65 proc- wy 
miału 62— 62.50 zł.

Na rym kii zbożowym w zneh. Małopobce. 
którego obroty koncentrują się w Krakowie, 
wystąpiła tendencja zwyżkowa.

-------- OO---------

NOWA TA R YFA  CELNA W  PALESTY
NIE. Palesfyńsko-polska Izba handlowa i prze
mysłowa w Tel-A viv nadesłała krakowskiej 
Izbie handlowej i przemysłowej odbitkę ogło
szonej świeżo przez rząd palestyński nowej ta
ryfy celnej, która obowiązuje od dnia 4 ł i ’tio 
pada br. —  Zainteresowane firmy otrzymać 
mogą w Izbie handlowej i przemysłowej w  Kra 
kowie (ul. Długa 1) informacje o nowych staw
kach celnych.

menty, t. j. niekorzystne położenie piekarni 
wobec centrum miasta i odbiorców, oraz wyso
kie koszta rozwozu automobilami.

JESZCZE WADLIWOŚĆ PIECÓW...

Dalej powodem deficytu piekarni są za wy
sokie koszta opału, bo o ile opał w piekarni 
mechanicznej w  okresie sprawozdawczym (pół
rocznym) wynosił aż 8.800 zł., to w dawnej 
piekarni miejskiej przy ul. Żelaznej, koszta opa

łu w ciągu całego roku wynosiły tylko 7.600 cl.
Kwestja opału łączy się znów z budynkiem 

piekarni i systemem pieców. Budynek piekarni 
mechanicznej posiada centralne ogrzewanie i 
musi być w miesiącach zimowych opalany, sy
stem zaś pieców polskich zużywa nadmierną 
ilość opału, gdyż piece to po każdym ogniu 
musi się gasić, wyndatać, na nowo wypalać, 
nie utrzymują bowiem stałej temperatury w cią 
gu całego czasu ruchu.

CENY CHLEBA.

Jako jeden z powodów mających usprawie
dliwić straty —  podaje zarząd piekarni zniżone 
ceny chleba w piekarni miejskiej, co do któ
rej przyjęto, że ma być regulatorem cen. Z te
go powodu piekarnia- miejska sprzedawała 
w ciągu całego okresu sprawozdawczego chleb 
od 2— 4, a nawet 6 groszy niżej na 1 kg. od 
każdorazowo ustalanych cen przez Magistrat 
dla piekarń prywatnych, co przy sprzedaży 
678.000 kg. chleba wynosi około 14.000 zł.

Poniesioną na piekarni stratę proponują 
sprawozdawcy przenieść na miejski skład wę
gla i drzewa opałowego, który w ciągu pół 
roku przyniósł nadwyżki około 22.200 złotych.

Powyższy bilans magistrackiej piekarni jest 
przyczynkiem dla ilustracji gospodarki p. Os
trowskiego w mieście. Za jego to przecież rzą
dów komisarsklcli piekarnię tę gmina, od socja
listów nabyła, obciążając swe fundusze na su
mę około półtora miljona złotych. Prócz ceny 
kupna, niezbędnych inwestycyj, a także zobo
wiązań ciążących na piekarni, wpłacić musiało 
miasto znaczniejszą kwotę jako kapitał obroto
wy tego deficytowego przedsiębiorstwa. Już 
zastawienie rachunkowe za pierwsze pół roku 
wykazuje, że objekt nabyty był nieszczęśli
wie —  w  miejscu zbyt odległem od miasta, a 
stąd koszta rozwozu przekroczyły niepomierni 
kalkulację; że dalej inwestycje są niefortunnie 
pomyślane, aparat maszynowy nie skoordyno
wany z funkcjonowaniem pieców; system pie
ców i budynek piekarni wadliwe i powodujące 
nadmierny wzrost kosztów opału.

Strata efektywnie wyraża się kwotą 22 tys. 
złotych. Trzeba tu jednak doliczyć utracone 
oprocentowanie włożonego w piekarnię kapita
łu, którego deficytowe przedsiębiorstwo oczy
wiście dać nie może. Dalej zwiększa 6ię strata 
przez nieuwzględnienie amortyzacji budynku i 
maszyn, a już nie mówimy o pośrednich stra
tach, jakie ponosi gmina w  podatkach wskutek 
zmniejszonego obrotu prywatnych zakładów. 
Już w założeniu swem wadliwie postawione 
przedsiębiorstwo spada dotkliwym ciężarem na 
budżet gminy, pochłaniając zyski, jakieby przy
niosły inne działy administracji miejskiej.

Jeżeli już p. Ostrowski, „opiekun rzemio
sła." chciał tą drogą zgnębić poważny odlani 
rzemiosła krakowskiego, jakiem jest przemysł 
piekarski, to powinien był przynajmniej nie na
rażać gminy na tak poważne straty finansowe, 
jakiemu obciążył miasto na długi okres czasu.

lS3l iH i l jS I . M l l
Dwa koncerty symfoniczne.

Genewsko-locarneńskie zawieszenie broni 
w Europie wkłada na armje narodowe pewne 
obowiązki wobec społeczeństw, pragnących 
spokoju. Milczącym w czasie wojny muzom 
ąłużą nasze orkiestry wojskowe na stopie po
kojowej rzadko i w miarę sił. Utrzymywanie 
pułkowych orkiestr polskich, złożonych z suro
wego na punkcie muzykalnego przygotowania, 
materjału ludzkiego, a przy niewątpliwie tru
dnych warunkach budżetowych, należy do za
dań bardzo skomplikowanych. Musimy więc 
podnieść z uznaniem pracę pp. kapelmistrzów 
wojskowych, którzy obok przysposobienia or
kiestr do celów wyłącznie polowych, dążą dio 
tworzenia orkiestr symfonicznych przy okręgo
wych dowództwach korpusów. Trzonem takiej 
orkiestry reprezentacyjnej w okręgu krakow
skim jest orkiestra 20 pp. Występ jej na estra
dzie Starego teatru zawdzięczamy akcji na 
rzecz ofiar powodzi w Małopolsce wschodniej, 
podjętej przez wojsko. Koncert symfoniczny, 
który odbył się przed kilkoma dniami nie przy
niósł pewnie znacznego dochodu, gdyż impreza 
ta- nie została zapowiedziana dość wcześnie 
i w wystarczający sposób, dał jednak możność 
usłyszenia kilku wartościowych dzieł symfoni
cznych, wśród których utwory polskie zajęły

honorowe miejsce. „Bajka" Moniuszki, „Step" 
Noskowskiego. „An.helli" Różyckiego. ..Wawel" 
Anny Klechniowskiej i „Wesełe Kujawskie" 
Nowowiejskiego, obok suity Bizeta ..Roma"
i „Jazdy W alkiryj" Wagnera —  oto program 
naprawdę bardzo bogaty i zajmujący, z jakim 
w naszych warunkach muzycznych nieczęsto 
można się spotkać. Niesłyszana w Krakowie 
suita Bizeta, napisana w czasie pobytu kompo
zytora w Villa Medicd (po uzyskaniu Prix de 
Rorne) w r. 1858, nie przypomina w niczem 
inwencji genjalnego twórcy Carmeny ani suit 
Arlesienne. Na młodym umyśle Bizeta (miał 
wtedy lat 20) ciężył jeszcze wpływ konserwa
torium paryskiego, którego uczniom nakazy
wano niewolnicze naśladowanie Bcethoccna. 
Roi się też w tej suicie od remieiscencyj z je
go symfonij w tematyce; sposobach insbrumen- 
tae.ji.

Istotną nowością programu był poemat sym 
foniczny „W awel" pani Anny Klechniowskiej. 
Utwór ten powstał w roku 1918 w Wiedniu, 
gdzie kompozyt/orka kończyła wtedy studja 
muzyczne pod kierunkiem Franciszka Schmid
ta. Od tego czasu nie było danerni pani Klech
niowskiej słyszeć swojej kompozycji1 w wyko
naniu orkiestra lnem —  rzecz w Polsce zbyt 
często, normalna, żeby mogła nas dziwić. Ja
kiekolwiek więc czynniki doprowadziły do tej 
pie»wszej realizacji partytury kompozytorki 
polskiej, należy im przyznać zasługę obywatel
ską wobec talentu, pragnącego ocenić swój

wysiłek twórczy od stron dodatnich i ujem
nych. Pani Klechniowska zaczęła przed kilku
nastoma łaty karjerę kompozytorską, od ma
łych utworów fortepianowych, pisanych pod 
wpływem intuicji t.ylko. Styl ich, mogący dzi
wić nieporadnością muzyków fachowych, był 
przeczuciem kierunku, panującego w dzisiej
szej muzyce -młodszych kompozytorów francu
skich. Nauka w Lipsku i Wiedniu wyposażyła 
panią Klechniowska w technikę kompozytor
ską nowoczesnego zupełnie pokroju. Widoczna 
jest ona w konstrukcji „Wawelu" zarówno na 
punkcie ha.rm.onji i kontrapunktu jak instru-; 
men.taeji. Wiernie za poetyckim programem, 
ujętym w krystaliczny wiersz prof. Edmunda 
Cięglewicza.. roztoczyła autorka nastrojowe 
obrazy Wawelu od smutnych mroków niewoli, 
przez sny o zmartwychwstaniu, do triumfal
nego świtu wolności. Pomysły partytury mają 
w  sobie pewną patetyczną ociężałość, są je
dnak bardzo plastyczne i zawsze zajmujące ze 
względu na linearną samodzielność. Wyrywa 
się z całości, r.i eh ar mon i żując z jej stylem, 
marszowy epizod przed końcem kompozycji- 
Całość, napisana z całym nakładem powagi, 
iństrumentowama suto, (instrumenty we wszyst 
kich grupach wyzyskane niemal do ostatnich 
granic), wywołała wrażenie bardzo dodatnie. 
Oby po tej premjerze tak poważnie zakrojo
nego dzieła pa.ni Kle-chniowskiej nastąpiły dal
sze produkcjo utworów kompozytorki, której 
talentowi życzymy najpełniejszego rozwoju.

Za przygotowanie koncertu i sprężyste dy
rygowanie zbierali pp. major Juljusz Schreyer 
i kapitan Bogusław Sidorowie® rzęsiste, zasłu
żone oklaski publiczności.

Pierwszy, po dłuższej przerwie, poranek 
symfoniczny Związku muzyków w Krakowie,
pod dyrekcją kapelmistrza. Neumarka, przypo
mniał słuchaczom: serenadę Mozarta, symfonję 
g-molł Kalinnikowa i koncert c-moll Beetho- 
vena, który (zamiast pierwotnie zaipowiedzia- 
ncj Burleski Ryszarda Straussa) wykonał pia
nista lwowski p. Leonold Miinzer. Młody pia
nista, który na zeszłorocznym konkursie Chopi
nowskim w Warszawie zajął miejsce w gronie 
laureatów, okazał się także w odniesieniu do 
Bwthovena interpretatorem wysokiego rzędu. 
Świetna technika, możmiość wydobycia dźwię
cznego tonu nawet z tak bezdźwięcznego in
strumentu (chociaż jest to instrument z fabry
ki Steinway and Sons) na jakim wypadło mu 
grać i głęboka muzykalność w ujęciu utworu, 
złożyły się na całość w pełnej mierze dosko
nałą. Z. J.

 00----
„Humor r z ą d z i "  rewja z „Qui pro Quo“

Wiadomo, że na polu mamy przenikliwy 
mróz i dlatego chętnie idziemy do ciepłej, ja
sno oświetlonej sali Starego Teatru. Kilkoro 
uciekinierów z „Qui pro Quo“ z M. Rentgenem 
na czele rozbiło tam swoje namioty. Dawano
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili
K'erenskiepQ n>e chcą słuchać.

Paryż. Były prezydent republiki rosyjskiej 
Kitreński, przebywający obecnie w Lyonie, za
mierzał wygłosić onegdai odczyt polityczny.

Pomiędzy słuchaczami znajdowało się więlu 
monarchistów rosyjskich. Gdy Kieroński wstą
pił na podjum pewien rosyjski kapitan z armii 
car-kiej zwrócił się do Kierońskiego z zarzu
tom, że ponosi on główną winę rewolucji ro
syjskiej i krwawych jej następstw. Cało audy
tor jum zajęło wobec mówcy wrogie stanowisko, 
tak, 7P Kieroński pod ochroną policji musiał 
opuścić sa.lę nakładową. Wedle wszelkiego pra 
wdopodobieństwa Kie-eński musi wogóle wyje
chać z Lyonu.

 ono-----

Znów nanrnżenie w łosk o -  
j 'inosiow 'ańsk '0.

Białogród. (PAT.) Tutejszy poseł włoski 
gen. Bcdrero odwiedził dziś ministra, spra.w 
zagranicznych Marinkoyca. W  kołacli dyplo
matycznych sądzą, że gen, Bod rwo protesto
wa} przeciwko postanowieniom nowej ustawy 
finansowej, według którei nabycie posiadłości 
w- strefie 50 kilometrowej wzdłuż jugosłowiań
skiej granicy może nastąpić tylko za special- 
nem pozwoleniem ministerstwa spraw wewnę 
trznych i ministerstwa wojny, co się sprzeciwia 
konwencji w N e to *  o. która jednak nie zo
stała dotychczas ratyfikowana.

\ M la i s t t e i i i l t iM iM t l j i ś .B l i i ! '
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zawiera wszelkie le pierwiastki w spotęgo
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nerwów, zdrowy sen, daie energię i czyni
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Z OSTATNIEJ CHWILI.

Ech? zamordowania piękne; Zpśk>.
Głośna na wiosnę br. sprawa zamordowania 

wieśniaczki Zofji Paiuchowej w Dłubni pod Kra 
ko rem, zwanej ogólnie „piękną Zośką11, znaj
dzie w najbliższych dniach swój epilog przed 
trybunałem sądu przysięgłych w Krakowie. Na 
1, 2 I 3 grudnia br. została rozpisana rozprawa 
■przeciw mężowi zamordowanej Maciejowi Palu
chowi, który w śledztwie wypierał się stanow
czo winy. Do rozprawy wezwano 30 świadków, 
przeważnie wieśniaków z Dlubni. oraz funkcjo
nariuszy policji, którzy prowadzili śWlztwo w 
sprawie morderstwa. Ponadto jest przewidywa 
ne wezwanie na świadków kilku a-tystów-ma- 
larzy, którym zamordowana pozowała do obra 
zów jako modelka. Akt oskarżenia obejmuje 15 
stron arkuszowych pisma, maszynowego. Roz
prawie bodzie nrzewodniczył s. s. o. Br. Kacz
marski, zaś oskarżać będzie prok. Dr. Micha
łowski.

rewję zbiorową p. t. JJumor rządza11. Na sce
nie atoli rządził nie humor, ale M. Rentgen. 
Rządził się ten sympatyczny człowiek jak sza
ra gęś z nieodstępną gitarą (gitara, należy do 
M. Rentgena). Conferencierkę prowadził wą
tłym głosem z premedytacją i naiwnością, ale 
bez gitary. Jego ucieszne trawestac-je piose
nek charakterystycznych budziły homeryczny 
śmiech u widu.ów, wskutek czego odtajały na
wet okna Starego Teatru od PI. Szczepańskie
go. P. Betcherowa pokazała się najlepiej lak 
umiała w swoim programie charakterystycz
nym, a p. Korska w repertuarze lirycznym (pio 
senki nastrojowe, zafcronkme kropelką senty
mentu. Występ wokalny p. Romaniszyna nale
ży uważać za pomyłkę w repertuarze. Balet, 
jak to zwykle bywa, był najlepszą częścią 
przedstawienia. Nie było w nim /nadzwyczaj
nych przemyśleń choreograficznych,.-Sale było 
efektowne zgranie i żywość kilkunastu „girl- 
6Ów“. Doskonałą tancerką o świetnym mate- 
rjale okazuje się młodziutka H. Zabój kina.

Ogółem rzecz nieplerwt zorzędma. nieiedno- 
sta.łna, gdzieniegdzie b. uboga, ale w sumie 
dowcipna, uśmiechnięta i jakoś tam powiąza
na. Trudno —  i w tym fachu artyści muszą coś 
robić. Ludzie zaś powinni zobaczyć to. pośmiać 
się i pogadać jeszcze z sobą o tom na drugi 
dzień. (mai.).

Lwów uczcił rocznicę wolności
Lwów. (Tel. wł.) Wczoraj jako w przed

dzień 9-tej rocznicy oswobodzenia Lwuwa całe 
miasto było wspaniale udekorowane. Na gma
chach państwowych i prywatnych powwwaiy 
chorągwie o barwach państwowych- Dziś o go
dzinie 8.15 odbyło się podniesienie sztandan* 
peństwowego na wieży ratuszowej i odegranie 
hejnału.

O goriiz. 9 w kościele archikatedrałnyim od
była się uroczysta msza św. w obecności przed

stawicieli władz państwowych, cywilnych i woj 
skowych, dełegacyj orgamzacyj i szkół, związ
ku obrońców Lwowa, związku oficerów rezer
wy, powstańców górnośląskich, związku strze
leckiego, dełegacyj cechów ze sztandarami, 
korpoiacyj akademickich oraz tłumów pub’ icz 
ności. Wieczorem o godz. 19 odbyło się uro
czyste przedstawienie w Teatrze Wielkim. 
O godwinie 22 odhył się raut w ratuszu.

Dymisja gabinetu belgijskiego.
JASPAR TWORZY RZĄD.

Bruksela. (PAT.) Minister obrony narodo
wej złożył na wczorajszem posiedzeniu rady 
gabinetowej wyjaśnienia w kwestji reorganiza
cji arrnji oraz skrócenia czasu służby wojsko
wej, przyczem zapronnm owa i zbadanie cało
kształtu zagadnień wojskowych komisj* mie-

Słanej. Wobec tego, że członkowie gabinetu 
nie mogli osiągnąć w tej kwestji poi ozumienia 
postanowiono złożyć dymisję.

Bruksela. (PAT.) Król powierzył misję utwo 
rżenia nowtgo gabinetu Jas^arow , k tó ry  za
strzegł sobie czas na udzie1enie odpowieązi.

Litwinow mówi o pokoju.
Moskwa. (PAT). W rozmowie z przedstawi

cielami prasy Litwinow oświadczył, że rząd so
wiecki nigdy nie ukrywał swej nieufności do 
zanrerzeń rozbiojpniowych państw kapitalistycz 
nych. Że nieufność ta była. słuszną, dowodzi 
tego bezpłodność noczvnań na tern polu Ligi 
Naroaów, nie mogącej rozwiązać kwestji roz
brojenia morskiego i budżetów wojennych.

Z kolei Litwinow przytoczył wysiłki uczy
nione w tej dziedzinie przez ożywiony duchem 
pokoju rząd sowiecki, który proponował i pro

ponuje wszystkim bez wyjątku swoi-n sasiadom 
i nietylko sąsiadem zawieranie paktów nieagre
sji. Rząd sowiecki domaga się pełnego i pow
szechnego rozbrojenia jeżeli nie natychmiast, to 
wprowadzanego stopniowo w okresach ustala
nych przez konferencje. Na konferencji gerew 
sklej delegacja sowiecka zgłosi swój samodziel
ny p.ogram i nie dopuści do skupienia uwagi 
konferencji na sprawach trzeciorzędnych, lecz 
bedzie dążyła do nracy zmie-zającej do zabez
pieczenia pokoju.

Niemcy są narodem ubogim.
Tak twierdzi Strfsemann

Berlin. (PAT). W związku z obradami /arzą 
du niemieckiej part,i ludowej w Brunszwiku, 
minister spraw zagranicznych Stresemam wy
głosił wczoraj na zgromadzeniu publtcznem mo
wę, w której poruszył szereg aktualnych za
gadnień niemieckiej polityki. Minister Strese- 
mann stanowczo podkreślił, że polityka zagra
niczna Niemiec, która ukoronowana została 
dziełem Locarna, bezwarunkowo będzie prowa
dzona nadal, mimo, że pewne koła nie są z niej 
zadowolone.

Przechodząc następnie do sprawy sytuacji 
finansowej Niemiec minister podniósł, że życie 
gospodarcze Niemiec wywołuje wrażenie jakoby 
Niemcy były narodem zamożnym, podczas gdy

w rzeczywistości są one państwem unogiem. 
W  związku z sytuacją rolnictwa niemieckiego 
minister Stresem ann powołał się na swoje oś- 
wiauczenie w Halle, Jednym z najważniejszych 
zagadnień Niemiec jest utrzymanie siły wytwór 
czej i konjunktury. W  rolnictwie chodzi bowiem 
nie o interesy agrarjńszy, lecz przedewszyst- 
kiem o '.rozumlaie i uzasadnione interesy dro
bnego wtościaństwa riemieckiego. Wszystkie te 
kwedje powinny być rozważane nie ze stano
wiska parlamentarnego, lecz ogólnego W  koń
cu minhter Stresemann podkreślił konieczność 
pomyślnego ukształtowania bilansu handlowego 
Niemiec oraz usunięcia przewagi importu nad 
eksportem.

Kto rządzić bądztu Gdańskiem?
Gdańsk, (PAT.) Dyskusja na temat utwo

rzenia nowego senatu gdańskiego trwa w dal
szym ciągu. Niemiecka gdańska partja ludo
wa (Blaviera) zwalczająca dotychczas bez
względnie nacjonalistów niemmekirh, wyraża 
dziś pewną gotowość udziału w koalicji propo
nowanej przez nacjonalistów niemieckich i obej 
mującej wszystkie stronnictwa mieszczańskie 
seimu gdańskiego. Organ centrowy „Danziger 
La,ndesztg.“ uważa koalicję pra,wicową za 
wykluczoną z powodu bezwzględnej opozycji 
lewicy, z takich samych powodów byłaby nie
możliwa koalicja lewicowa. Dlatego też 
jedynie możliwą kombinacją byłby plan utwo
rzenia wielkiej koalicji obejmującej wszystkie 
stronnictwa mieszczańskie z nacjonalistami 
niemieckim] oraz socja)-domokracją. Porozu
mienie między stronnictwami w sprawie sto
sunku do Polski jest zdaniem dziennika cen
trowego możliwe, ponieważ w gruncie rzeczy 
socjaldemokraci w czasie swego udziału w se
nacie W. Miasta broniM ora w Gdańska tak 
sam® energicznie jak i inne stronnicowa nie
mieckie i za ich udziału w senacie W. Miasta 
znaczne zmiany w polityce W. Miasta w sto
sunku do Polski nie nastąpiły.

Agrarjusze  brużdżą.
Ber In. (PAT.) Socjalistyczny „Yoi marts“ 

zamieszcza artykuł, w ttórvm oświadcza, źe 
zaledwie rozpoczęły się nowe próoy doprowa
dzenia do porozumienia gospodarczego pomię
dzy Polską a Niemcami a już zaczynają się 
zgłaszać do głosu różni mącłciele z obozu 
agrarjuszy. którzy pragną za wszelką cenę u- 
niemożłiwić zawarte traktaty. Jednak należy 
mieć nadzieję, że rząd Rzeszy, który ma bronić 
nietylko interesów kół agrarnych ale tanie

interesów przemysłu ek; portowego nie sprze
niewierzy się swym obowiązkom i poczynionym 
już przyrzeczeniom i nie uwzględni rych prób 
macenia ze strony drobnych gnin zaintereso
wanych.

Lloyd Georno stracił wpływy?
Warszawa. (Telef wł.) Zwycięstwo konser

watystów przy dodatkowych wyborach w Soc- 
then uważane jest jakc dowód, źe kampanja 
anyrządowa Lloyda Georgea nie roli wrażenia 
i żc utracił on woływy.

•WSKfl

Zwróceni tpi
Sensacyjna operacja lerca.

Sztokholm. (PAT). Niedawno temu w jed
nym ze szpitali w pobliżu Sztokholmu dokonano 
dwóch sensacyjnych operacji. W  obu wypad
kach pojawiły się u pacjonłów skrzep; w sercu, 
które spowodowały ustanie działalności serca. 
Jakkolwiek lekarze skonstatowali śmierć przed 
:Jęwzię to operacje, a to w ten sposób, że asy
stenci w obecności szeła szpitala wydobyli 
z serc zmarłych skrzepy. Natychmiast po ope 
racji se^ca zaczęłj funkcjonować, zma-li wrócili 
do życia. Obaj pacjent* znajdują się obecnie 
w stanie pomyślnym, wszelkie niebezpieczeń
stwo śmierci minęło.

 Q l )  —

W  DANJI BURZE.

Warszawa. (Telef. wł.) W  Danji panują silne 
bui ze snkżne. Wiele pociągów utknęło w śnie
gu. Liczne ulice Kopenhagi są pod woda. W  pół
nocnym Kategacie zatonął norweski parowiec 
„Figga“.

—& >—o : O -i-

O em onstraojE  bezrobotnych % Warszawie
Warszawa. (Telef wł.) We wtorek o godzi

nie 8 rano w Warszawie na Okęciu demonstro
wali robotnicy, zwoisaTeni z robót publicznych 
na skutek mrozów. Robotnicy niezadowoleni ze 
zwolnienia twierdzili, że powoływanie się na 
mrozy jets wybiegiem w celu pozbawienia ich 
pracy. Agitatorzy chcieli popi o wadzić robotni

ków pod gmach ministerstwa pracy, jeunak po
licja rozprószyła demonstrujących.

SĄD MARSZ. W  SPRAWIE P. RORFANTEGO.
Warszawa. (Telef. wł.) W e wtorek w daj 

szyn ciągu odbywały się narady sądu n arszał- 
kowTskiego w sprawie posia Korfantego. Był 
przesłuchiwany prezes Ch. D. Chaciński. dal
szym ciągu mają być wezwani pp.: Gwisenhei- 
mer, Polański i i.

W szyscy  bankierzy przyjadą  
do Fe!?Ki.

Warszawa (AW .) Rówoncześnie z p. De- 
veyem przybył do Warszawy szef biura eko
nomicznego Banku Francuskiego p. Piotr 
(Juesney. Przyjrzd jego pozostaje w związku 
z kredytem 20 milj. dok, jaKi uzyskał Bank 
Polski w 14-stu bankach europejskich świata. 
P. Quesney zabawi w Polsce klika dr". 
W  najbliższym czasie przewidziany jest rów
nież przyjazd do Polski przedstawicieli innych 
banków europejskich, które udzieliły Banków# 
Polskiemu kredytu.

MROZY.
Warszawa. (Teief. wł.) Stan temperatury 

w Polsce we wtorek o godzinie 8 rano. War
szawa — 14, Poznań — 11, Wilno — 14, Pińsk 
— 14, Brześć — 16, .Mołodeczno — 17, Lublin 
— Id Lwów — 10, Zakopane — 11, Kraków — 9, 
Gdynia — 7.

Na poprawę w pogodzie na razie się nie 
zanosi. Na środę prognoza zapowiada dość po
godnie, mroźno w środku i na wscnodzie kraju; 
na nłudniu wzrost zachmurzenia, możliwe opady 
śnieżne.

MIN SKŁa DKOWSKI JE.tPZL

Sokal. (AW .) Onegdaj wieczorem przybył 
tu niespodziewai .a minister Składkowsk*. Za
bawił w mieście parę godzin, podczas któ
rych doKonar lustracji. Z Sokala wyjechał p. 
minister do Radziechowa. Dalszy etap podTÓ- 
ży p. ministra Składkowskiego jest nieznany.

Warszawa. (Teief. wł.) Minister spraw wew

nętrznych Składkowski z Chełmu udał się nrzes 
rubieszów dc Krzemieńca, gdzie dokonał lustra
cji miejscowych urzędów. Wieczorem mi".ster 
przez Dubno uaał się do Łucka, a we środę roz
począł inspekcję urzędu wojew. w Łucku.

  -OO--------

Rowy gw a łt  litewski.
Warszawa. (Teief. wł.) W  sobotę oduył się 

w Kownie proces przeciwko 12 członkom pol
skiego towarzystwa oświatowego na Litwie 
„Pochodr;a“. Akt oskarżenia zarzucał oskarżo
nym szereg zbrodni przeciwko państwu litew
skiemu, a pizedewszystkiem nauczanie, że Wil
no jest miastem polskiem. Trzej oskarżeni zo
stali skazani na karę po 5 lat więzienia, resztę 
skazano na zamknięcie w obozie koncentracyj
nym w Worn.ack na rok.

Jes to piąty proces przeciwko członkom 
„Pochodni11, w najbliższym czasie odbędą się 

jeszcze trzy.

U t y t a  chory.
Warszawa. (Telef. wł.) Rumuński minister 

spraw zagranicznych Titulescu zachorował po
ważnie.

Aresztowani komunałów w Turcji.
Konstantynopol. (AW .) Aresztowania przed 

sięwzięte przez władze tureckie wzglęuem wy
bitniejszych członków partji komunistycznej 
trwają. Do tej chwili aresztowano już 64 oso
by. i

NOW Y POSEŁ SOWIECKI W  RZYMIE.

Moskwa. (PaT). Anto^ow Owsiejenko, do
tychczasowy Kierownik misji sowieckiej w Pra
dze, został zam ianowany ambasadorem sowiec
kim we Włoszech. Prośba o agrement została 
już wniesiona

I JESZCZE JEDNA AFERA FAŁSZERSKA,

Berlin. (PAT). We Wrocławiu i Dreźnie po
licja wykryła nową aferę fałszowania czeskich 
biletów Bankowych. Aresztowano jedną osobę.

I
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Programy stacyj radjowycn.

Czwartek 24 listopada b. r.

Kraków (566): godz. 12 Transmisja sygnału 
czasu, hejnału z wieży Marjaokiej i komunikatu 
lofcniezo-meteorologicznego; 12.05 Transmisja 
koncertu organizowanego dla młodzieży szkol
nej z Filharmonii Warszawskiej; 16.40 Poga
danka dla pań: dr. Fr. Ameisen: „Kosmetyka1*; 
17.20 „Skrzynka pocztowa** —  inż. Broniewski;
17.45 Transmisja z Warszawy; 19.35 Odczyt 
p. t  „Dwie bitwy pod Lwowem**, wygłosi p. 
min. dr. Kumamecki, prof. U. J.; 20 Transmisja 
hejnału z wieży Marjaokiej i komunikaty; 20.30 
Transmisja koncertu z Warszawy; 22.30 Trans
misja muzyki salonowej z restauracji „Pavil- 
lon“ .

Warszawa (1.111): godz. 12 Sygnał czasu 
! komunikaty; 12.05 Odczyt p. t. „K to  to był 
Fryderyk Chopin**; 12.30 Transmisja z Filhar- 
monji. Koncert dla młodzieży szkolnej; 15 Ko
munikaty; 16 „La politiąue etrangere de la Po- 
logne au mois d‘octobre“ ; 16.40 Boczna antena, 
wygłosi p. Bruno Winawer; 17.05 Komunikat 
ekonomiczny PAT.; 17.20 „Wśród książek**;
17.45 Audycja literacka, poświęcona utworom 
Żeromskiego; 19.35 Lekcja kursu elementarne
go języka angielskiego; 20.30 Koncert wieczor
ny; 22 Sygnał czasn i komunikaty.
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DR. ANTONI MARCZYŃSKI. 36

„Świat w płomieniach".
Powieść z niedalekiej przyszłości.

Stojący w  pobliżu drzw i dozorca wyprę
ży ł się jak struna...

—  Do której celi, towarzyszu-naczel- 
niku? —  spytał...

—  Do której?... Hem...

—  Jabym radził, he he he... obok scho
dów piwnicznych —  wtrącił F iedor Iwano
wic?. z  szatańskim uśmiechem... Naczelnik 
zmarszczył się dostojnie... —• N ikogo o radę 
nie pytałem —  rzekł sucho, potem wzraca- 
jąc się do dozorcy, dodał: —  Ostatecznie 
można ją tam kilka dni potrzymać... A  te
raz, żegnam... * - t

Chwilę później w  izbie pozostała tylko 
trójka starszyzny. Ten, który dopytywał 
ciekawie, w  jaki sposób Marta zdołała 
wtargnąć do zamkniętego od wewnątrz 
przedziału, zwrócił się do swych dwóch 
towarzyszy...

—  Jak wam się podoba ten Golykin?... 
Pyszny okaz! Chcąc sobie pozyskać nasze 
zaufanie, demaskuje wspólniczkę 1 sam pro
ponuje dla niej celę przy schodach. No, ale 
nam oczu nie zamydli ta gorliwością, co?...

—  W ięc uważacie, towarzyszu Immer- 
gluok,.źe Goły kin pracuje dla polskiego w y 

wiadu?... —  spytał trzeci mężczyzna, który 
nie zabierał głosu do tej pory.

Immergliick skinął głową potakująco...—  
Sądzę, a nawet jestem tego pewny, że Go- 
łyirin pracuje na dwie strony; tylko dla nich 
szczerze, a nam rzuca ochłapy. Skoro teraz 
sypie tę rzekomą Annę Bauer, to znak naj
pewniejszy, że ma taką instrukcję, że Anny 
Bauer postanowiono się pozbyć z tamtej 
strony...

—  N ie, nie, towarzyszu —  zaprzeczy! 
naczelnik „czeki**... —  Zapominacie, iż nie 
Gołykin, ale ów karzełek wsypał całą 
paczkę. .!

—  W ięc trzeba, go również przymknąć, 
żywić go jakiś czas Chlebem z „musztardą**, 
potrzymać go w  celi przy schodach piwnicz
nych. a wyśpiewa niebawem cala p r a w d o .  

Idę o zakład, że moje przewidywania są 
słuszne. Zresztą posłuchajcie: W edług do
niesienia karła, miano dzisiaj wykonać za
mach na Kremlu. Donosiciel wymienił mi 
całą serję adresów. Z polecenia towarzysza 
Trockiego zrobiło się obławę na p iskow  
ców i co się pokazało?... Oto zaledwie 
w c z t e r e c h  miejscach n a k r y l i ś m y  d  a b ó w .  

Reszta ptaszków w y f r u n ę ł a ,  a g n i a z d k a  

jeszcze były ciepłe... A  w ięc ktoś ich musiał 
ostrzej z o grożącem n i e b e z p i e c z e ń s t w i e . . :  

Kto?... Oczywiście. Golykin!...

Naczelnik wciąż jeszcze głową na znak 
przeczenia potrząsał. Przecież Golykin nie 
wiedział o niczem. W ezwano go na Łubiankę 
przed kwadransem, celom konfrontacji

z Anną Bauer i jej towarzyszem, którego ka
rzeł Augustem nazywał...

W obec rozbieżności zdań, Immergluck 
zwrócił się do trzeciego towarzysza o wypo
wiedzenie swego zdania. Sekretarz T roc
kiego namyślał się przez dłuższą chwilę, 
nim odpowiedział... —  Nie posiadamy oczy
wiście niezbitych dowodów współwiny Goły- 
kina —  rzekł... D latego też nie możemy go 
od razu potępiać, zwłaszcza-, że posiada mo
żnego protektora...

—  W  osobie jego ekscelencji Sołty- 
kowa —  dorzucił Immergluck.

—  A  zatem musimy go unieszkodliwić 
w inny sposób...

—  No?...
—  Postaram się dla niego o awans...
—  O awans?...
—  Tak jest, towarzyszu... Zaproponuję, 

by go .mianowano komisarzem do walki 
z kontrrewolucją, na... województwo lw ow 
skie, lub lubelskie...

—  Ha ha ha.... To  znaczy in partfbus in- 
fidelium...

—  To  znaczy, że Fiedor Iwanowicz Go
lyk in  pójdzie na front —  dorzucił Immer- 
gliic.k, zacierając ręce... —  W y, towarzyszu 
sekretarzu macie kapitalne pomysły... 
Niechże w ięc idzie na front, a resztę biorę 
na siebie... r . «. v  -v  >

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Zeszyt I. Tygodnika Ilustrowanego „ T Ę C Z A “
Prenumerata wynosi:

Kwartalnie t • Zł. 14 —
Półrocznie * • « » < • ♦ * • • • ♦ ♦ •   ..........................  • . H 26*~
Rocznie ...........................   • • • « • « • • « • • • • • « • * * „  o0*—
Cena poszczególnego zeszytu . • ..................     1*20

Kto opłaci w  przeciągu listopada bieżącego roku prenumeratę Za 
kwartał I. 1928 r. ten otrzyma bez przerwy wszystkie numery tegoroczne 
bezpłatnie, czyli ogółem za przedpłatę kwartalną otrzyma 20 numerów, 

w  tem specjalny, znacznie powiększony numer gwiazdkowy.

Przedpłatę przyjmuje Administracja Tygodnika Tęczy. Kraków,
ul. św. Tomasza 35, Księgarnia Krakowska, Nr. konta P. K. O.

404, 620.

Wszelkie artykuły wchodzące w zakres 
handlu korzennego,

WIN, W0DEK i DELIKATESÓW
[ = ]  w  najlepszych jakościach po

leca po przystępnych cenach

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W . -  U L IC A  f L O R J A N S K A  NR. 49.

codziennie świeżo palone Kawy.
3ee

Wytwórnia Kilimów
Ireny G u tw iń skie j 89

Absolwentki państw, szkoły przom. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia wa
chtą; obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

jPKOAczochy damskie 
i dziecinne skarpetki 

męskie oraz wszelkie Przy
bory do szycia poleca/ 
Zofja Aksakowa byta 
współwł. fir. Szajdakowski 
obecnie ul. Wiślna I- i

fh o ro b y  Serca astma 
% — Sanatorjum .Salua* 
Kraków, Szujskiego 11.

M I O D
na Święta Bożego Narodzenia
pod  gwarancja, pra- 
wdslwy pszczelny, 
czysty I naturalny,

z pasieki własnej, wysyła 
za pobraniem w zaplom
bowanych blaszankach 
franko z opakowaniem- 
6 kg. zł. 16. 10 kg. zł. 30. 

20 kg. zł. 58.

Pasieka  B rac i  Kulmatyokich
Horodyszcze p. Koz ł ów,  
woj. Tarnopol. 1363

Wszgslhich,
którzy posiadają jakiebądź 
wiadomości o miejscu po
bytu Rozalji z Kozaków 
Budreckiej, córki Stani
sława i Stanisławy, osta
tnio zamieszkałej w Sta- 
wropoln w Rosji, w roku 
1910, uprasza się o na
desłanie takowych do 
Konsystorza Wileńskiego 
Ewangelicko-Reformowa
nego, Wilno, Zawalna 11.

a 1 ygg . m

[

Obrazki kolędowe s :
100 sztuk 1-50—, 2'20, 2'50, 2'70, 3'— i 3'50, P20, 4—, 

i 4'50, 5‘— i droższe.
O brazy re lig ijn e , książeczki od 30 gr, różańce od

zt 3 za tuz’n.

Wyrebg skórkoweIZoł-t-ar rl/A r r n z  szachy domina, lustra toaletowe, hany UO gry, -- —  papiery listowe ---------
p o l e c a

Stanisław Kłąb, Kraków
ulica Sławkowska L. 4.

es E m s i m s m i H i f f i H n i '  0

__ OBRAZKI -
K O L E N D O W E Z

■ ===== od 80 gr. wzwyż = = m
■■ poleca w wielkim wyborze,

■* jakoteż Szopki — Krzyże mm
■■ ścienne, Różańce, Książe m
_ czki do nabożeństwa od
__ 20 gr. wzwyż, Wota, Obra

zy do oprawy i oprawne ai
w  ramy. 1368
— Firm a — nm

m Alfred Machnicki ITB

- Kraków, Mikołajska 5.

Do nabycia w pierwszorzędnych magazynach obuwia.
Przedstawiciel : GEZA KORANYI, Kraków, Grodzka L. 60. —  Telefon 4212.

F A U S T  G O E T H E G O
W PR ZEK ŁA D Z IE  E. ZEGADŁOW ICZA

obie części Zł. 28.—  za pobr. pocztowem Zł. 29'70

E, Zegadłowicza: Lampka oliwna Zł. 450
Gody pasterskie „ 450

K A M Y C Z K I
zbiór kolęd i pieśni na cały rok, 570 stron opr.
Zł. 2 50 za pobraniem pocztowem Zł. 3 40 poleca

Księgarnia Er. Eoltin, Wadowice
Księgarniom rabat księgarski. . _

   ----

Wydawca: za ..Głoe Narodu" Ska z ogrr. odpow. K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow. J, Matyasik. — Drukarnia .Głosu Narodu** nod zatzadem EL Berka.


